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Pij obywateli!
Dyktatury trzeźw ych  ludzi nie łu9#ią. Ctżskr 

wiieik trze źw y  myśli, zastanawia sję nad w szy- 
sxlki©m. C złow iek  trzeźw y  interesuje się ży 
ciem publtóżmem. Człow iek trzeźw y  cwjse: wiu- 
je, ocer.ia, krytykuje. Dyktatuiry nie znoszą ob
serwacji, n.ie znoszą k rytyk i —  nie znoszą 
trzeźwości. Ideałem  każdego dyktatora —  to 
naród pijany, naród nie interesujący się nicMrfc, 
■taród idjotów...

A  ty obyw atelu  pić nie chcesz? Pijesz coraz 
mniej. Coraz rzaaznej. A  jetzeli się juz zato1 
czysz, to nie wódka jest tego przyczyną —  
głód'!

Daremnie tiuzy sanacyjne w  A  dniach i O a
zach dają przykład narodowi, jak popijać ma- 

- my, daremnie w  każdym  szynku widnieją pięk
ne, wzniosłe, rym owane m aksym y: „Cukier 
krzepi, wódka lepiej", daremnie W ien iaw a da
je ż y w y  w zór dobrego obywatela.
" Jakigdyby w  muzeach stoją nietknięte zapa
sy boskiego nektaru po składnicach monopole- 

Wyoh...
Smętnie spoglądają wyschnięte kieliszki z 

Wysokości szynfcwasu...
D laczego obywatelu nie pijesz? Co się sta

ło? A  może d  wódika za  d rogar
< Ibniżydsmy ceny ! S łyszysz ?. Obniżyliśmy 

ce n y , za w ódk ę !
fiy teś pił, pił jaiknajwięcei.
Cena soli pozostała wysoka, —  niepotrzebna 

ci sól, pożyw iaj się sodą attydką wywtiadów, 
albę: bydlęcą, —  obniżono cenę wódki. A

Nie obniżono akcyzy  na cukier, —  c z y ż  nie 
uość ci obywatelu osładza życ ie  radtoJ na tw ó r
czość? —  obniżono cenę „czyste j". Cukier 
krzepi, wódka lepiej.

Opodatkowano światło, —  równocześnie ob 
tiiżono oenę „w yb o row e j".

Podw yższono opłaty za  naukę, —  rów no
cześnie obniżono cene ^luksusowe’1.

Żtudien artykuł m onopolowy nie uległ zniżce 
ani o ułamek grosza, ani tytoń, am zapałki, —  
spadła cena spirytusu. A le  tylko spirytusu do 
Picia! Już spirytus do palenia nie staniał. F is
kus jest roztropny i nie marnuje naprożno pie- 
^■ędzy skarbowych. 7  embairdzi ej powinieneś 
^  w  w  atolu zrozumieć i ocenić w ieŁ ość  tego 
^róku, I p ić !

Goi? Za drogo ci jeszcze? Ostatni w ykaz 
U w od zi, że pomimo zniżki pijesz mało, ooraz 

Chcesz taniej? Całkiem  darm o? W stąp 
i J keg ii m ocarstwowej, tam dostaniesz ile twa 
^n&za zapragnie —  za darmo. Będziesz tyilkio 
1bzbiia! zgromadzenia robotnicze. P o  kieliszku 
01 to przy jdzie  z  łatwością.

ty lk o  pij obywatelu za Larmo czy  za pde- 
^ d z ię , w szak w id z isz : w szystko koło ciebie 
Otacza się L ch w ie je ! T y  jeden chcesz pozo- 
% ó ’ trz e źw y?  Zaitacza się rozdęty budżet, tań- 

Pijackiemu' ruchami „pu łkow n icy" w  Oazie, 
iWiiejji s-ię przedsiębiorstwa, chw ieje się i za- 

sanacja...
'"h obyw atelu ! Ratuj sanację! 
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Uai naitowif prieapiśiię 
na czerwiąc

Mimo straty wielu słów na ucasadn.erwe dyma- 
sji iirim..lga należy stwierdzić, że upadek ten jest 
zwycięstwem Hitlera, jest — jeżeli nie stanow
czym — to pierwszym kroKiem do oujęcia przez 
niego wladizy w Niemczech. Już oznaki zewnętrz
ne w parę godzin po ogłorzeniu dymisji wsikrzują, 
że —  jak organy Hitlera z triumfem głoszą — 
jego ' godzina ; nadeszła; oto Hiindemburg wśród 
przyjętych przywódców parlamentarnych przyjmu 
je także Hitlera, który do parlamentu nie należy.

Ten rozwój wypadków był do przewidzenia, od
kąd rząd pruski Brauna i Severinga zdecydował 
się na ostateczny krok: na rozwiązanie bojówek 
hitlerowskich. Zauządzeniie to aprobował po za- 
znajonrieii.u się z mauer jałem minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy Groene. ale natychmiast 
strona zaatakowana odpowiedziała kontratakiem: 
wpłynęła na Hiwdenburga, aby zwróciił rządowi 
uwagę, że należy rozwiązać także republikański 
Rełchsbanr.ea - Rząd tej „rady" prezydenta me 
wykonał, wskazując, że Reichskanner jest orga
nizacją dla obrony republiki, podczas gdy od
działy szturmowe Hitlera zagrażają republiGe, •

Ta odmowa rządu wywarła doraźnie ten skiu 
tek, że generałowie Reiehswehry wymusili ustą
pienie swego ministra Groenera oraz skutek dal
szy: ayimisję Bróninga i całego rządu. Zewnętrz 
ny pozór dymisja jest naturalnie inny; ma nim 
być opór piezydenta przeciw dekretowi, który w 
celach oszczędności o wy cń obniża zasiłki dla bez
robotnych i pensje dla inwalidów. Himdenburg, 
powiada prasa prawńrowa, sianą! wT obronie ro
botników' i swych byłych żołnierzy —1 co za pięk
ny giest i co za poenwata ze strony ludzi, którzy 
nienawidzą robotników! ;

Rriining podzielił los wszystkich premjerów, 
którzy swą egzystencję opierają na zaufaniu gło
wy państwa, nie na zaufaniu parlamentu. W  Niem 
cze h od kilki lat o parlamentaryzmie wogóle mó 
wić nie można; parlament jest rzadko zwoływa
ny, niie obraduje nad ustawami, wszystko robi 
rząd na zasadzie Notveromdnungen, z jaw nem 
nadużywaniem ant. 48 konstytucji, który — po
dobnie jak w przedwojennej Auslrji § 14 — zabił 
konstytucję. Rząd Briinmga istniał tylko dlatego, 
że socjaliści go podtrzymywał:, wychodząc z zam- 
żen.ia — lak się okazuje, słusznego — że po Brii- 
ningu przyjdzip rząd faszystowski.

Hmdcnburg, któremu nawet przeciwnicy przy
znają, że nie wykracza przeciw przysługującym 
mu prawom, że dotrzymuje złożoną przysięgę, 
jest przecież tylko człowiekiem i to starym czło
wiekiem, który nie zmienia przekonań, jakim 
hołdował przez całe życie. Ten królewstoo-pruski

feldmarszałek, kióre całe życie przebył w  wojsku , 
a z durnu wyniósł tradycje monarchiczno-kon- 
serwalywne, zapewne tylko z największą niechę-* 
cią poddawał się koni łcizności utrzymywania rzą
du, zawdzięczającego swój byt socjalistom. Ale, 
powiadają, Hindenbuig ceni obowiązek przede- 
wszystkiem: tale? była konstelacja polityczna, że 
na ..my rząd nie było miejsca, trzymał więc Brii- 
ntinga. A gdy obecnie konstelacja się zmieniła, 
gdy prawica odidosła potężny suróes przy w y
borach ao Sejmu pruskiego, gdy — co jest u każ
dym dniem wuUoczn ejsze — fala hitleryzmu 
z każdym dniem .ośnie, Hindonburg ma wolne 
ręce, mord z „ezystem sumieniem' powołać rząd
p raw icow y .   “  "

.Takie reż rozwiązanie prześnieni, a zapowasada 
prasa niemiecka, wymieniając nawei Kandyda
tów prezydenta na Kanclerza: von Geyla, von 
Ostena czy hr. Westaripa, Pytanie tylko, czy na to 
zgodzi się Hilrer. Wymienieni są formalnie całun- 
kam: stronnictwa niemiecko-narodowego tj. albo 
starego pod wodzą Ilugenberga albo nowego po
wstałego z secesji; nieimiecko-naroGowi prottego- 
wali czynnie i materjalpie ruch hitlerowski, ale 
Hitler lekceważył ich, nawet po wspólnym kon
gresie w iHarzjńurgu brutalizował uh i możne 
wątpić, czy zgodzi się na to, aby nie on sani czy 
jego zaufany lecz ktoś z niem. narodowych aosk&ł 
kanclerzem.

łaiiiiim toiem pójdą wypadik- wewnętrzne w 
Niemczecr., jest rzeczą mniejszej wagi niż wpływ 
zmian mających nastąpić na politykę zagrani7oz 
ną. Hitlerowcy i nacjonaliści nie uznają trakta
tów — to jest ich prawo, ale inna jest rzeaz, gdj 
—  jak grożą — clicą traktaty jednostronnie ze
rwać. Hitlerowcy i nacjonaliści nie chcą płacić 
reparacyj — Bruniing także nie chciał, ale ceł 
ten chciał osiągnąć w chodzę uloadów, przygoto- 
w yw al się do konferencji w Lozannie. W  tum 
wiaśnie leży niebezpieczeństwo dojścia prawicy 
du władzy, że związała się ona z „prog.unem ", 
zawierającym sanie groźby i negacje, nie pozo
stawiając miejsca na dyplomację i politykę wo
góle. Wiadomo jednak z doświadczania, ze ima 
ozej sif mówi jako opozycja, inaczej jako stror 
niclwo rządowe. Hitler Lak samo jak Bruniing mu
si się liczyć z reaInertu sl isunkaiui, musiałby, 
gdyby był człowiekiem poczytalnym, gdyby miał 
zmysł dla rzeczywistości a tego w swej demago
gicznej karjerze i w otoczeniu taKkch ludaj me 
dowindl. To wtaśnie jest największerr niebezpie
czeństwem zmiiany Kursu w Niemczech która za
ostrzy sytuację i może łaitwo przy nieohiuczalno- 
ści nowy cli władców wywołać katastrofę nietylkc 
dla Niemiec, ale dla całej Luropy.

N a io  szcs^śc^a, Cużz k oszta
Pisaliśmy o tem, iż ostatnio wystąpiła pułkow- 

nikowska „Iskra" ze slanowczem stwierdzeniem, 
iż rząd polski o żadną pożyczkę państwową we 
Francji nie zabiega i jeżeli takie pogłoski lanso
wała prasa francuska — było to z je j strony co- 
najmniej skutkiem nieporozumienia, *

Otóż, nawiązując do tych zapizeczeń, — pisze 
„Robotnik": i

„Jeżeli więc, jak obecnie twierdzi „Iskra", rząd 
o żadną pożyczkę wogóle nie zabiegał, to nasuwa 
się pytanie: po co w  takiir razie wyjeżdżał p. 
Targowski?.- — Na spacer?! I za ten spacer pa
romiesięczny płacono mu po półtora tysiąca do
larów ruesiftcznic?!...

A daiej, po co jeździli do Paryża np. i p. Ba
rański i wiceminister skarbu p. Koc i drogi w i
ceminister, obecnie wicepremjer dla „spiaw go
spodarczych" p. Zaw7adziG?!...

Przecież wszystkie te delegatury grubo kosztu
ją, nie mówiąc już o częstej w ostatnich czasach 
„powrotnej drodze": p. ministra Zalesiaego z Ge
newy do Polski via... Paryż!

W ięc lepiejby ziobiła „sanacja", gdyby z po
dobnemu ja l „Iskra" „zaprzeczeniami" nie w y
stępowała, bo podkreślają one tylko komizm sy
tuacji tych, co wprzód próbują szczęścia, a po
tem się wszystkiego wypiera..ą... Jaki: zaś „zaprz" 
czenia" podobne robią wrażenie na te zagrani
czne koła, które znają stan faktyczny, tego spe
cjalnie i tumaczyć nie potrzeba.

Jeszcze w maju w roku 1J30, jeszcze przed, roz
wiązaniem Sejmu i przed Brześciem, a tylko na 
podstawie poprzednich wydarzeń, od „sprawy 
Czechowicza" począwszy, „Robotnik" w artykule 
„Złowrogi cień" wyraźnie wskazał na właściwe 
— wszystkim zresztą znane — przyczyny naszej 
izolacji kredytowej na rynku światow7ym.

W ięc ze swem prawdziwie tchórzowskiem zwa
laniem na polską demokrację winy za wszystkie 
swe zagraniczne liaska pożyczkowe niechno „sa
nacja" będzie trochę powściągliwsza!... a ' 

Opinja' publiczna nie jest na tyle naiwna, by 
ją  podobne „dywersje" w błąd miary wprowa
dzać"-.
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Obciąć fundusze dyspozycyjne!
c y  zł. miesięcznie.

C zy  spodziewać się, że  p. Koc jaku „o fe rn y  
pmsudczyik**, a także pp. Swłtałski i  1 jziadosz

Stosowana jiuiż rok draigi „akcja oszczędncr 
ściow a“ w  państwie omija starannie górne sfe
ry, zwalając cały ciężar obcinania budżetu na 
oarki rzesz pracowników państwowych. —  
Z dniem dzisiejszym weszła w  życ ie  jeszcze 
jedna obniżka płac czynnych pracowników 
państwowych,--Gid 1 lipoa obcięte zostaną za
opatrzenia emerytalne, w dów  i sierót. Dc tej 
obwili jeanaiK nic nie słychać o oszczędno
ściach na wyidaitikaćh reprezentacyjnych naj
w yższej biu roikracjii sanacyjnej.

Nie tak dawr.o p. S ław ek rozw odził się na 
leimat konieczności ofiarności dla 'państwa, sta- 
v. rając za w zór panów „piłsndczykóu . P rezes  
RB napsioczył społeczeństwu, —  aile sanato- 
rzy górni pozostali „niewzruszeni1* i trudno się 
doczekać jakiegoś faktu ofiarności z  ich stro
ny na rzecz „m ocarstwowośoi op&nowane&o 
przez nich państwa.

•Stronnictwa opozycyjne zgłosiły  sweigo oza- 
siń w  Sejmie wniosek domagający się diziiś, wo- 
bec powszechnego redukowania poborów, ob
niżenia diet p. Switalsłriego, „ranszałka pobrze- 
skiego Sejmu, do wysokości dwukrotnych dieft 
poselskich, oraz obcięcia dodatków dyrekto
ra knnceiarji sejm owej słynnego Dziadosza, 
który pobiera sumy w yższe, aniżeli jego po
przednicy. I oto klłuib 13B, którego prezes póź
niej wyimyśła społeczeństwu za  „brak** ofiar
ności dla państwa, demonstracyjnie wniooek 
ton odrzucił, mimo, że budżet stalle Się obcina 
i poziom, płac dok-oiła się obniża. Tak  w ygląda 
„ofiarność** panów „piłsuidczyków**, którzy w y  
nędznlałym masom praco uników pańutwo- 
w ycń praw ią stalle kazania o potrzebie dalsze
go zaciskania pasa i „pogodzenia się z tw a r
dym losem**

Depesze doniosły, że w prezydium rady mi
nistrów opraoow uje się projeiku dekretu p rezy
denta Rzeczypospolitej o ograniczeniu nad
miernych wymagroidlzeń i1 plac członków  zarzą 
dów  i rad nadzorczych w  pi zem yśle i handlu. 
Słuszne. A le właśnie z  tego «am ego źródłu w i
nien W yjść i przykład ukrócenia rozrzutności 
i luksusu. W  ciągu 6 lat punuajuwytch wydatki 
zw iązane z instytucją prezydenta R zec zy 
pospolitej Wizrosły niepomiernie z 1 miljona 
150 tysięcy na 3 zgóra m ijany, nie licząc w y 
datków na utrzymanie i hansci w a o ę  gmachów 
reprezentacyjnych w sumie około 1 i pół m i
liona zł. Nic jednak nie słychać o  obniżeniu ol
brzym ich funduszów dyspozycyjnych , które 
wynosizą: dla ministra spraw w ojskow ych 8 
mil jonów, dla mim spraw w ew nętrznych 6 m i
lionów, dlla mim sprarw zagranicznych łącznie 
z funiduczem prupagamdiow yrn 9 mil jonów z ło 
tych, dla arezydtium rady ministrów 20U.00O zł.

Nawet dla prezydenta Kzeczyipospolitej u- 
stanowiono funausz dyspozycyijiny w  w ysoko
ści 60.000 zł. Same panory preizyldem a w zro 
sły ze  120.000 na 300.000 zł. 1 dopiero w z e 
szłym  roku obniżone zostały z  wefli prezyden
ta na 255.000 zł. O dalszej obriuzce nic nie sły
chać.

Nie projektuje się wcale obcięci.,'' w ygórow a
nych funduszów dyspozycyjnych i w ielu in
nych w ydatków  zbytecznych i 'luksusowych 
obciążających budżet państwa.

Dziś, gd y  redukuje się pobory tniasy wboijcch 
pracowników państwowych czas zabrać się do 
obcięci,Q v\datków  na w ysoką btaroku ację i 
rozrzutną reprezentację, zredukować fundusze 
dyspozycyjne i różne subwencje sportowe, 
w ynoszące jak np. dla w ojskow ego kliubu spoi - 
tow ego „Leigj.a“  w  W arszaw ie  aż 2 tniljony 
z ło tych !

C iekawi jecteśmy, ozy, k iedy  i o  fle obniżo
na zostanie pensja kom isarza rządow ego w  
Banku Polskim  pułk. Koca, w ynosząca  6 tyjiię-

Zamiast pomocy
Liczba całkowicie be*,roLotnych na Górnym 

Śląsku wynosi w chwili obecnej około 120.000. 
W  hutach żelaznych robotnicy pracują po 5—6 
dni w  miesiącu. Wskutek stosowania urlopów 
turnuisowych, zarobek pracującego górnika stoi 
poniżej minimum egzystencji. A  tymczasem co
dziennie niemal do komisarza demabilizacyjue- 
go wpływają wnioski o nowe redukcje róbotn 
ków.

Reguiarna pomoc państwowa, dla tej olbrzy
miej rzeszy głodnych i zrozpaczonych ogranicza 
się do wypłaty ustawowych zasiłków z funduszu 
bezrobocia, do których, wobec długotrwałości klę
ski — traci prawo coraz więcej pozbawionych 
pracy. Wojewódzkie komitety pomocy dysponu
ją  coraz mniejszemi funduszami, gdyż z powodu 
coraz cięższego położenia całego społeczeństwa, — 
źródło dobrowolnych składek zaczyna wysychać.

Sytuacja jest groźna. Dowodem tego są̂  coraz 
częstsze starcia tłumów bezrobotnych z policją.

Starcia te, choć niepożądane, mogą być zrozu
miale, o ile stanowią akt rozpaczy głcdnych tłu
mów. Postawa policji powinna być jednak za
wsze tego rodzaju, aby nie dawała najmniejsze
go powodu do agresywnych wystąpień tłumu. — 
Zwracamy na to uwagę, gdyż wydaje się nam, 
że niejednokrotnie starć tych można było unik
nąć. Na policji ciąży poważny obowiązek zacho
wania zimnej krwi i szybkiego orjentowania się 
w sytuacji Starcia niepotrzebne pogłębiają tylko 
rozgoryczenie iłumów, daremnie oczekujących na 
pomoc.

Pomocy tej nie da się w żadnym razie zastąpić 
akcją policji. Sytuacja, jaka się wytworzyła na 
Śląsku, wymaga natychmiastowego działania.

Pomoc ze strony komitetu wojewódzkiego i  
gmm jest niewystarczająca. Dotychczas iząd nie 
potrafił wypracować programu walki z klęską 
bezrobocia, — Gdyby nawet program taki w tej 
chwili powstał, to skutki jego realizacji nie dały
by się szybko odczuć. A  tymczasem struna jest 
naciągnięta i materjalne, a przedewszystkiem psy

Beczka wody
Powiadają znający się na rzeczy, że maj był | 

zbyit deszczowym miesiącem i że wsKiutek tego * 
zasiewy ucierpiały. Ludność miast widzi skutek 
deszczów w tym sensie, że potwierdź? on przysło 
wie: na wiosnę Deczka wody i łyżka błota, w  je 
sieni zaś łyżka wody i beczka błota. Jedno tylko 
z tej rzekomo zbytniej obfitości opadów wyinii- 
kło, mianowicie dyskusja na łamach prasy, czy 
grozi nam nieurodzaj albo — jak to nazywają — 
niedobór zbóż chlebów ycn.

Wedle jednej opinjii niedobór taki grozi i to w 
związku z coraz mniejszem używani un nawozów 
sztucznym. Inaczej było w poprzednich tłustych 
lalach; wtedy rolnicy mieli piekne dochody i ro
bili w swych posiadłościach Inwestyt je stałe — 
w formie zakupy wania ma: zyn i przejściowe w 
formie nawożenia pól produktami chemicznemu. 
Dziś w latach chudych rolnicy, mówi się o w ie1- 
kich, nietylko żadnych inwestycyj nie robią, ale 
wciąż puna ją do państwa o pomoc w lózuycb po
staciach. W ynik jest taki, że zbioiy będą coraz 
mniejsze i może przyjść czas, kiedy Polska, kraj 
rolniczy, będzie musiała sprowadzać zboże.

Przed kilku dopiero dniami pudahśmy glosy pe
wnych kół rolniczych, nawołujące względnie do
radzające forsowanie wywozu zooża. Gzy to jest 
w danych stosunkach możliwe? I znowu powo
łamy się na znawców, którzy twierdzą, że istnie
jące u nas zapasy są tak małe, że ledwo w y
starczą do nowych zbiorów? Go więc możnaby 
wywozić? Zdaje się, że nawołujący do wywozu < 
używają tego hasła jako straszaka dla spowodo 
wania sztucznej zwyżki cen, a nawet w pewnym 
stopniu cel ten już osiągnęli', ceny zboża a za nie
m i ceny chleba i mirych produktów rolniczych 
istotnie poszły w górę, co się objawia w podwyż
szaniu prawie co tygodnia ceny chleba o 1—2 gro
sze na kilogramie.

Cała ta dyskusja jest wogóle charakte-ystyrz- |

nie będą ociągali się dłużej i zrezygnują do 
browioilnie ze znacznej części wysokich swych 
poborów, w czasie postępującego zubożenia, 
mas i w zrastającego z  każdą godziną P ° 
wszeethnego —  z w yjątk iem  -sanacyjnej wy“ 
sepki —  m orza nędzy?....

— akcja policji
chiczne skutki długotrwałego bezrobocia działają 
i coraz groźniejsze przedstay iają niebezpieczeń
stwo.

Dziś mści się bezptanowość, brak inicjatywy, 
ignorowanie czynnika społecznego w  walce z bez
robociem. Mści się niezrozumienie rzeczywistości 
gospodarczej.

W alki z bezrobociem nie da się zastąpić wal
ką — z bezrobotnymi. Konieczna jest doraźna p0'  
moc skarbu państwa dla bezrobotnych na Gór
nym Śląsku.

ZNOW U STARCIE POLICJI Z BEZROBOTNYM*

Na przedmieściu W ielkich Katowic w Załężu, 
doszło w poniedziałek do ostrego starcia pomię
dzy policją a tłumem bezrobotnych.

Przea urzędem gminnym w Załężu bezrobotni 
w  licznie około óOO osób, oczekiwał, na wypła
cenie im wsparć. Byli to przeważnie zredukowani 
górnicy z kopalni „Kleofas**, którzy od dłuższego 
czasu nie otrzymują zasiłków ustawowych. Co 
poniedziałek wypłacano najwięcej potrzebującym 
zapomogi doraźne. W  oczekującym tłumie znaj
dowało się wiele kobiet i matek z dziećmi. MimOi 
że koło biura bezrobocia panował tłok, tłum za
chowywał się zupełnie spokojnie.

Niespodziewanie, około godziny 9*30 zjaw ił ftk 
przed urzędem gminnym samochód z trzydziestu 
pali ‘.jantami w hełmach, uzbrojonymi w karab* 
ny, oraz palki gumowe. Policjanci, nie zoriento
wawszy się widocznie w sytuacji, zaczęli rozpra
szać tłum, rozdzielając razy pałkami gumowenri 
Bezrobotni, nie mogąc pojąć przyczyny, dla któ
rej usuwa się ich siłą, w głośnych okrzykach da 
wali wyraz swemu onurzeniu.

Wkrótce potem nadjechało kilkunastu .policjan
tów konnych i tłum, ogarnięty paniką, zaczął U; 
ciekać ulicą Wojciechowskiego, tratując kilkoń 
roieci. ' 1
■ W  pobliżu placu ks. Londzina nastąpiło drugi' 

slarcie pomiędzy policją a bezrobotnymi, przW 
czem poturbowanych zostało kilka kobiet. Po A 
pióżnieniu placu policja aresztowała diwie osoby

i łyżka biota
na dla naszych stosunków. Kraj, w którym 65% 
zrjmuje się rolnictwem, który ma wszelkie dane 
— m irt z powodu taniej siły robocizn-j — sta? 
się spichrzem Europy, może stać się przeami oteu* 
choćby tylko dyskusji na 'im ał możliwości rwa'  
ku zboża czy z powocru łyżki woaj czy z powo
du — trzeba to otwarcie powiedzieć — zbyt U®8' 
łej rentowność' Moście i Ghoraowal A  przecie® 
wiadomo że sanacja — jak się chwali — oracza 
irołincitwc specjalną opiel:ą, ma dla niego osobo; 
bank, zwiększone kredyty państwowe w Banku 
emisyjnym, ulgi i odpisy oodatkowe Md. Gdul02 
więc jest prawda: czy rolnictwo nie cloolsujo 2 
powodów naturalnych (wyjałowienie z :emr, 
korzysliia pogoda), czy jest to triiak wielkich 
nikćw dla osiągnięci? dwóch korzyść : większy15*1 
suibwencyj i wolności wywozu?

Czyta się ciągle w pismach buinnuaziyjnyoh, ^  
trząo zanadto j-dnost-onnie ferytaje rolnictw'^ 
zaniedibu ie przemysł i handel. Nie możni ty®® 
skargom odmówić racji, gdyż wadzimy ją  w  skut
kach: w poczynaniach ustawowych i admiini^b®" 
cyjnych dla rolnictwa z jednej i w  podoinp,r* 
możnośr5 konsumeji z drugiej stromy z rezuń- 
tem silnego bezrobocia i wynędznienia mas bP- 
cującycb Na tym odainiti przestaje być Skuta02'  
nem orzysłowie o wadzie i błocie; żaden 
n>owany sezon nie aoowodował czynników nń®" 
rodajnych do jakiejś specjalnej aikcii — ow 90 
były takie akcje w formie wzmożonej mobiłr^ 
cji egzekutorów podatkowych i ruchu licyćac-yJ 
nego.

Może zresztą n i etyle istotna czy robiona 1<V . 
przeciw zamierzonemu czy upragnionemu 
zowi powoduje tę dyskusję i jest zapobi sgann1' 
możliwej — choć nie wierzymy w nią — ino 
rządu ochronienia ludności przed drożyzną'; 
zrozumie tę kombinaiorsiką robotę, w której J 
czynnych więcej niż jedna para rąk?



Nr. 121, Środa 1 czerwca 1932 3

Do ko [Flet!
OD 5 DO 12 CZERW CA „TYD Z IE Ń  KOBIET"

Polska Pan  ja Socjalistyczna, spełniając uchwa
le Międzynarodówki Robotniczej, przeznacza w 
ly ii roku dm od 5-go do 12-go czerwca dla spe
cjalnej propagandy i  agitacji wśród kobiet.

Od dwóch zgórą dziesiątków lat partje socjali
styczne caiego świata, a w Polsce przedwojennej 
b. zabór austrjaoki Małopolska i Śląsk Cieszyński 
organizowały demonstracje i obchody „Dnia Ko
biet".

Jak przed wojną, tak i obecnie — wszyscy par- 
kaiLnlaryści, przywódcy partyjni, kierownicy 
Związków Zawodowych oddawali swój czas i 
zdoIności agitacyjne do dyspozycji Partji, by ob
chody „Dnia Kobiet" wypadły jak najświetniej 
1 przyniosły najwięcej pożytku klasie robotniczej 
^ jej dążeniu do wyzwolenia społecznego.

Robotnice fabryczne, oraz kobiety, naieżące do 
Masy, skazanej na wyzyskiwaną pracę najemną 
lub na tragiczną nędzę bezrobocia są potęgą nie- 
l3'łko jako liczba, a w Polsce jest kobiet miljony, 
ale również, jako nitzużyta dotąd energja w zma
ganiach, i walkach społeczno-politycznych.

Kto tę silę, dotąd s.ebie nieświadomą i  bierną 
wyzwoli i we właściwe skieruje łożysko — ten 
zwycięży. ■ . . . , . .

Zrozumiała to reakc ja wszelkich odcieni i  czyni 
w ielkie wysiłki, by olbrzymie rzesze kobiet utrzy- 
biać w nabytej przez cale wieki pokorze i  ślej^em 
Poddaniu się losowi.

Socjalizm przeciwstawia obłudnej pokorze 
śmiałość żądań, społecznie koniecznych; na m iej
sce leniwej obojętności, bierności i  niemocy — 
socjalizm nieci zapał, odwagę, gotowość do walki
0 słuszne i konieczne żądania mas pracujących- 

vV X IX  wieku, gdy August BeJbel pisał swe
dzieło: „Kobieta i Socjalizm", gdy uczeni ekono- 
mści lozw ija li i  komentowali nauki Karola 

rksa, tylko najświetniejsze umysły, najgoręt
sze serca podejmowały waikę o Socjalizm, zno
sząc prześladowania, ginąc w więzieniach, na w y
gnaniu. Wśród nich nie brakło również i  kobiet.

Początek X X  stulecia niesie z sobą olbrzymi 
i'ozwój kapitalizmu, który swój pochód, trium
falny znaczy śmiertelnym wyzyskiem pracy mi~ 
'jonów swych najemników.

lednocześnie rozw ija  się m asowy ruch robot
niczy, w  Którym konie tj mus^ą uczestniczyć.

Jeżeli W ielka W ojna i spustoszenia przez nią 
wywołane, nie otwarły oczu kobietona — to la
ta późniejsze zrobić to już musiały.

Nędza mil jonów na wsi i  w mieście, bezrobocie, 
bezdomność, /dziczenie obyczajów — to nie jest 
rzecz przemijająca, to nieodzowna cecha ustroju, 
'Partego na wyzysku, ucisku i niesprawiedhwo- 
' społecznej.
Kobiety, najbardziej wyzyskiwane i  w klasie 

ńbotniczej skazane na podwójną wyczerpującą 
?dy pracę w  fabiyce i w domu przy gospodarstwie
1 dzieciach —  czyżby dotąd nie zrozumiały, że 
stanąć trzeba w  jednym szeregu z mężczvznami, 
Ogrzewając obojętnych i  znużonych do walki o 

zmianę złych warunków życia. '
Złe rządy, złe obyczaje, krzywda i upośledzenie 

Miljonów, okrutna rzez nazwana wojną i wiel
biona przez „sołdateskę" wszystkich krajów kapi- 
■ Mistycznych, zło i okrucieństwo życia — staną 
s*ę nieprawdopodobną legendą, przepadną na za- 

gdy uświadomione społecznie i politycznie 
' '-hiety razem z dojrzałymi mężczyznami, z  mło- 
^ieżą, męską i żeńską —  śmiało i odważnie w y- 
^tąpią do walki o prawo do życia, do społecznie 
" żyt cznej pracy, dodobrobytu, do braterskiego 
współżycia narodów.

..Za wiele jest nieprawości w Polsce", zostało 
Powiedziane przez jednostkę, której zaufała klasa 
obuinicza. Kobiety z właściwym sobie zapałem 
wielbiły tę jednostkę i  kult dla niej s/erzyły. 

Jakiż rezultat tego w sweim rodzaju bałwo- 
Walstwa?! Oto życie dzień po dniu znaczy zbro- 

Mc, samobójstwa, lokauty, ruina, bankructwa, 
$cb&a miljonów, głodem nękanych dzieci, 

f tak na cmentarzysku upiornie smutno, ponuro 
beznadziejnie.
Uzyż cierpliwość nie wyczerpała się już dc dna? 
Ozy wolno, czy można dłużej czekać obojętnie, 
■ sprzymierzą się dwu powaśniune obozy reak- 

N1 społecznej i swoiście pojmowanego faszyzmu 
Mocn ej zakują w majdany?

. *dą czasy. Może ostatnia bije godzina, jedna z 
| j godzin, które lak niedawno przecież zna- 

wielkie wydarzenia na zachód od Polski i 
. wschód, dawniej carski. 
blasa robotnicza winna być gotowa, 
kobiety nie zawiodą.

Uj TYD ZIEŃ  KOBIET
niesie wTezwanie do tych, które dotąd je- 

i^.Ze naszego głosu nie słyszały, albo w zgnu- 
ł ^ :u o  wiolkiob hasłach zaDom#yałlu..:

Tylko wielka, zbiorowa wola, tylko wytężony 
wysiłek całej klasy robotniczej uratuje ją przed 
zagładą- ”  ”  "

Wszędzie na wsi i «  mieście podczas 
TYGODNIA KOBIET 

na wiecach, zebraniach, manifestacjach pamię
tajmy, że proletarjat fabryczny i rolny oraz ten 
o „białych rękacn" — biurowy niewiele ma do 
stracenia, a ao ratowania wszystko, od utrwale
nia niepodległego bytu Polski począwszy, do do

brobytu jej ludności pracującej, Która jest Polski 
fundimeniem i ostoją.
w  Dlatego Polska Partja Socjalistyczna w obli
czu dziejowych wydarzeń, z powagą i rzetelnem 
zrozumieniem doniosłości podjętej akcji wzywa 
wszystkie , ośrodki naszej codziennej, żmudnej 
pracy w organizacjach politycznych i zawodo
wych do celowej, śmiałej i wytężonej działalno- 
cśi na rzecz T i łODNIA KOBIET. ,

-  . Stanisława Wosizczyń&ka,

c h l e l i  — BB d w a  bratan iu
Pomyka węgierska nie nosi slampia pułkow- 

niczego. Ton nadają je, hrabiowie. Za lepszej 
konjunkiiry szeroko gospodarował tam hi. Be- 
tńlen. Aż stało się bardzo krucho z finansami. 
Trzeba było zadbać o lepszą komitywę z Francją. 
Czegóż się dla miłego grosza nie uczyni: Panowie 
hrabiowie pomyśleli o jakimś mniej rażącym po 
polsku rzekioby się: Barllu — i pi cm jerem został 
p. hr. Juljusz Karolyi.

W  spadku po Beihlenie obok fatalnego stanu 
finansowego pozostała apteczka, ze środkami do- 
rażnemi dla ratowania skarbu. Jeanym bowiem 
z ostatnich aktów rządu Bełhlena było zdobycie 
pełnomocnictw w  dziedzinie finiainsowej. Rząd zo
stał upoważniony do podejmowania w krótkiej 
drodze wszelkich zarządzeń, niezbędnych dla u- 
zdrowienia finansów państwowych. Było to w li- 
pcu roku 1931 Trzynaście godzin trwaia walka 
sejmowa. Cała opozycja od socjalisty tow. Bu- 
chingera do — margr. Paliaviciiii (W ęgrzy tak 
obfitują w hrabiów, baronów itd., że i  na uty
tułowane „wyrodki" opozycyjne ich starczy) pro
testowała przeciwko temu wnioskowi, dowodząc, 
że właśnie do pogorszenia sytuacji przyczyniły się 
tenże rząd, wydając bezkonlrolme — jak twier
dziła — na różne akryle cele w tej liczbie i na 
korupcję.

Oczywiście, hr Beihlen uzyskał żądane pełno
mocnictwa, które m iały wygasnąć z końcem czer
wca 1932. Ale hr. Karolyi otrzymał ich prolon
gatę roczną...

Na czem rozpoczęła ćwiczyć się w oszczędno
ściach dyktatura fiskalna Beth'ena-Karolyiego?... 
Odpowiedź nietrudna: Niedawno rząd węgierski 
przystąpił dc czwartej z rzędu redukcji poborów 
urzędniczjvh — tym razem w granicach od 5 do 
2 procent, co — zsumowane z poprzedniem zniż
kami przedstawia zmniejszenie poborów o 30 pro
cent do 35 procent. Naturalnie — toby nie wy-" 
starczyło: musiano podwyższyć szereg podatków.

Charakterystycznein jest, że baron Korauyi — 
minister finansów — mimo wysiłków swoich, a- 
zeby zbytnio nie obciążać poprzednich rządów, 
musiał w  swojem ekspose budżetowem uderzać 
w  nuty oekarżycielskie. Między innemi wskazy
wał on, iak w roku 1920 skutkiem aewaluacji o- 
czyściły się niemal zupełnie hipoteki wiejskie i 
jak za rządów Lethlenowskich lekkomyślnie wpy
chano pieniądze do rąk agrariuszorn na meijora- 
cje, przyczem uzyskane wyniki absolutnie nie kał 
kulowały się.

Ale a propos rygorzysly oszczędnościowego — 
barona Koranyiegc...

Głośną jest teraz na Węgrzech sprawa cygaro
we-papierosowa. — Monopol węgierski dostarcza 
rządowi gratisowo cygara i papi irosy najlepszych
s o r t  na cele reprezentacyjne. Otóż sternicy
państwa w ciągu roku wypalili wyrobów mono
polowych na sume 1 miljoma 300 tysięcy pengo, 
co mniej więcej w  polskich złotych zaokrągliłoby 
się do 2 miljonów.

Taka ofiara całopalna, składana pp. ministrom, 
przewyższa rekordowe, jak nam się zdawało, ko
szty papierosów reprezentacyjnych, skonsumo
wanych w swoim czasie przez p. Miedzińskiego.

Yle hr. Bethlen, chociaż formalnie zrzekł się 
wszelkiej władzy — „czuwa ‘ dalej nad krajem. 
W  dniu ? maja zjaw ił srę on nagle w  Sejmie, jak 
„up iór", — tak nazwał go jeden z opozycjoni
stów —  i wystąpił przeciwko niezarzuconemit je 
szcze doszczętnie projektowi francuskiemu „Unji 
naddunajskiej", oświadczając się albo za włącze
niem do tego planu i całego szeregu państw in

nych, albc, o ile taki szerszy plan byłby pozbn 
wiony wszelkich szans — w takim mzie Węgry 
powinny szukać oparcia o Niemcy, wzglęanie o 
Włochy.

To nowe pojawienie się ts et Mena na widowni 
zaalarmowało opozycję, która n? wielkim zjeź
dzić w jednem z miast prowincjonalnych uchwa - 
lila sprzymierzyć Się jak najściślej celem sku
teczniejszego zwalczania dyktatorskich metod rzą 
dzenia. Jeden z mówców opozycyjnych oświad
czył, że hr. Karolyi jest człowiekiem zbyt chwiej
nym, ażeby mógł oprzeć si Bethlenowi, który u- 
waza najwidoczniej W ęgry za swój teren łowiec
ki. gdzie może polować kiedy mu się spodoba, a 
do dozoru może używać gajów ego, którego sam 
wybierze.

W  rezultacie fakt. ze w Sejmie nawet niektórzy 
posłowie większościowi, jak poseł Gustaw Grań, 
wystąpili przeciwko tezom Bethlena, licząc się z 
tem, jak dalece na swej izolacji źle wychodzą 
W ęgry, a cała opozycja bardziej się skonsolido
wała — hr. Karolyi zdecydował się zgłosić swój 
akces do „puanu Tardieu" —  z roztropną powol
nością karaiłinierów z Offenbacna — jak drwi z 
n”  go* ’edno z pism praskich. W  każdym razie już 
nie Tardieu będzie korzystał z lej oferty.

W ątpimy, ażeby niejasna, dwulicowa polityka 
Zagraniczna Węgier,- ukazała się dla ni.cn w re
zultacie korzystną. Jedno tylko, że Karolyi uchro
nił swój kraj, nip. oa przykrych następstw wr gu
ście brzeskich. ............... -..............   •

l  dnia
<Z ANGIELSKIEGO: NIEDOSTATECZNIE

W  „IGK ‘u“ niedzielnym pojawił się „specjalny 
wyw iad" z biskupem katolickim w Indjach, ks. 
CUulapairauibileM. -

Ksiądz biskup nawet wypisał dla „IC k ‘a “ dwa 
pisma, jedno w języku maiabarskim, drugie w 
języku angielsk.m. To oskrtnie składa się z dwóch 
zdan! Przekiad zaania pierwszego jest wysoce nie 
ścisły, ale mniejsza n iii*. Ciekawszy jest prze
kład zdania drugiego. Brzmi ono: „Ilustrowany 
Kur jer Codzienny de Cracovia may flourish and 
do good to llie Holy Churcb".

Co dc polsku znaczy: „ob y  Ilustrowany Kurjer 
Codzienny kraKowiski rozwijał się i pełnił służbę 
dla kościoła świętego". ‘ ’ '

A  jak to przetłumaczył „IC K “ ?
„Praca „ilustrowanego Kurjera Codziennego" z 

Krakowa ruzwija się i pełni służbę ala dobra 
świętego kościoła katolickiego".

Jak widzimy, różnica bardzo znaczna. Hinau- 
ski biskup bynajmniej nie twierdzi, by praca 
„lGK 'a“ rozwijała się i  pełnił? służbę dla kościo
ła katolickiego. Biskup GhuMparambil wyraża 
tylko życzenie i pragnienie, bardzo uzasadnione, 
jeśli chodzi c bratni organ „Tajnego Detektywa", 

N ie choazi nam o to, z Kim i o czem korespon
duje sobie hinduski biskup, i nie naszą rzeczą 
troszczyć się o to, kto i iak służ} kościołowi ka
tolickiemu. Chcemy tylko pokazać, jak bezcere- 
monjalnie obehodzi się „IOK“ ze swymi czytelni
kami, licząc widocznie na to. że nikt z nich ni« 
zna języka angielskiego. .

Nie cofa się więc „IGK ‘‘ przed — powiedzmy 
delikatnie — grubą nieścisłością w tłumaczeniu 
byle tylko pochwalić się, jak dygnitarz koscielnj 
zachwala wierną służbę pp. Rubla, Zweiga itd 
dla kościoła katolickiego. ‘ >

Ukraińcy i reforma szkoln ctwa
MEMORJAŁY DO M IN ISTE RSTW A 

Ukraińcy z Małopolski Wschodniej wystosowa
li do ministerstwa oświaty w Warszawie memor- 
jał przeciwko nowym ustawom szkolnym.

Ukraińcy domagają się utrzymania dotychcza
sowego typu 8-klasowego gimnazjum, wskazując, 
że 70 proc. młodzieży ruskiej rekrutuje się z po
śród ludności wiejskiej? która w nowych warun
kach będzie ima l i  ulrudnionyl dostęp do szkół 
■WłiżfaŁyoL. MemurjaJ uoma, i  sue dla Ukraińców.

O ŚW IA TY  I DO L IG I NARODÓW 
prawa zakładai a szkół prywatnych, UiKraincj 
występują przeciwko idei t. zw. wychowania pań
stwowego. oraz żądają, aby kwestję lojalność 
kierownictwa poszczególnych szkół wobec pań
stwa rozstrzygał} sądy, a nie władze policyjne. 

Identyczny memoriał wnieśli Ukraińcy do L i 
gi Narodów, utrzymując, żc nowe ustawy szkol
ne w Polsce prze* iwne są traktatowi o mniejszo
ściach iw * “iQ[W3!!olŁ
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Z życia robotniczego
ODROCZENIE STRAJKU DRUKARZY 

W E LW O W IE
Jak już donosiliśmy, we Lwowie rozpoczęła się 

akcja cennikowa drukarzy. W  piątek ubiegłego 
tygodnia odbyło się wspólne posiedzenie komisji 
cennikowej towarzyszy z komisją właścicieli dru
karń, które jednakże skończyło się bez żadnego re
zultatu. Wobec stanowiska właścicieli, dążącego 
do bezwzględnej redukcji płac, komisja towarzy
szy odniosła się do swego plonom. fc

W  niedzielę, 29 ma ja br. oobyto się niezwykle 
Liczne zgromadzenie towarzyszy drukarskich w 
sali „Gwiazdy", na któiem komisja cennikowa zda 
la sprawozdanie z przebiegu wspólnej konferen
cji. Na zgromadzenie to była zaproszona Korpo
racja właścicieli, jednakże nie wysłała swoich de
legatów. A wielka szkoda, bo przedstawiciele 
pryncypałów mogli byli zapoznać się ze stanowi
skiem i argumentami ogółu towarzyszów.

Zgromadzeni, po przeprowadzonej nadzwyczaj 
rzeczowej dyskusji, w której zabierali głos naj
poważniejsi członkowie oiganizaoji. uchwalili re
zolucję tej treści, ze wobec i 'eustępliwego, a ni- 
czem nieusprawiedliwionego stanowiska właści
cieli, którzy dążą do ltdukcji płac o 25 procent 
(a w niektórych aziałaoh redukcja ta dochodzi 
nawet do 50 procent!) — towarzysze uchwalają 
przystąpić dio strajku.

Do tego ostatecznego kroku doprowadza towa
rzyszy prowokacja ze strony właścicieli, którzy 
(nie wszyscy, copiawcia!), poduszczeni przez emi- 
sarjusza krakowskiego, p. dr. W . Anczyca, dążą 
do rozbicia organizacji towarzyszy. Ukryte za
miary „scnarlmacherów" pryncypatskich zostały 
przedstawione na zgromadzeniu w należytem 
świetle.

Zgromadzenie ucnwalito również votum zau
fania dla swojej komisji cennikowej, poruczając 
jej nie ustąpić z dotychczasowego stanu jjosiada- 
nia. Równocześnie, w sali „Ogniska" odbyło się 
zgromadzenie Sekcji personelu pomocniczego, na 
którem, po przeprowadzonej dyskusji, uchwaiono 
również przystąpić do strajku.

Na zgromadzeniu towarzyszy przemawiał, go - 
rąifcćt witany, obecny we Lwowie jnzndstaiwiioicl 
drukarzy krakowskich, tow. Wolas.

Umowa cennikowa, obowiązująca dotychczas, 
kończy się z dniem 31 maja br. O ile do dnia tego 
■a laŚćic iele drukarń nie zmienią swego stanowi
ska, ktore, jak dotąd, jest bardzo uparte, — z 
dniem 1 czoiwiea wybuchnie we Lwowie strajk 
wszystkich pracowników drukom kich.

Do strajku czynią również przygotowania dru
karze, jiraeujący w drukarniach "nie cennikowy oh, 
a zrzeszeni w osobnjm związku Towarzysze ci 
wystawiają żądania podwyżki płac do wysokości 
100 procent.

Akcję cennikową drukarzy lwowskich śledzi 
cala klasa pracująca Lwowa. Jak wiadomo, we 
Lwowie loczy się akcja cennikowa kilku więk
szych związków zawodowych, jak np. robotników 
budowlanych i krawców, którzy obecnie stoją w 
strajku. Do tych strajków przyłączą się teraz dru
karze, a za nimi pójść mają litografi i introliga
torzy

Zaznaczyć trzeba, żt rozwijającą się obecnie 
akcję drukarzy śledzą również zainteresowane w 
tem władze.

•  *  •

Z inicjatywy inspektora pracy odbyła, się wczo
raj konferencja przedstawicieli robotników dru
karskich z pracodawcami, na której ci ostatni 
wyrazili skłonność do pewnych ustępstw. Wobec 
tego robotnicy zgodzili sie na prowadzenie roko
wań z terminem do najbliższej soboty.

Zaznaczyć należy, że w r. 1931 obniżono cennik 
zecerski we Lwowie w granicach od 13 i pół do 
18%.

GROŹBA STRAJKU W  PRZEMYŚLE 
N AUTOW YM  

Prowokuje francuska firma „Małopolska"
Grupa francuskich Towarzystw naftowych, — 

przemysłowych i handlowych „Małopolska" w y
powiedziała z dniem 1 czerwca na dzień 31 linea 
br. umowę zbiorową, regulującą warunki pracy 
i płacy robotników tego koncernu. Wypo wiedze 
nie koncern „Małopolska" przesłał do Związku 
górników, Związku robotników przemysłu che
micznego i do Związku metalowców, t. j. trzech 
klasowych Związków, działających na terenie 
przemysłu naftowego. Koncern „Małopolska", po
siadający około 60 procent przedsiębiorstw prze
mysłu naflowego, wystąpił z Izbv pracodawców 
przemysłu naftowego i w konsekwencji wypowie
dział Związkom umowę zbiorową.

W ślad za tem wypowiedzeniem koncern „Ma
łopolska" przesłał do związków wymienionych te
legram z zawiadomieniem, że koncern ^Małopol

ska" i wszysttde przedMęnło ̂ stwa, w  skład -egoż 
wchodzące, wypowiedziały umowę samodzielnie 
bez względu na Izbę pracodawców. Z tego w yn i
ka, że pozostałe firm y naftowe, które nie wystą
piły z Izby pracodawców, nie solidaryzują się z 
„Małopolską" i umowy nie wypowiedziały.

Sprawa wypowiedzenia umowy przez koncern 
.Małopolska" jest sprawą wszystkich robotników 
całego przemysłu naftowego, gayż zerwanie u- 
m owy w tym koncernie, reprezentującym więk ■ 
szość przemysłu naftowego, równa się zerwaniu 
umowy w całym przemyśle.

Wypowiedzenie umowy przez koncern .Mało
polska" wywołało w masach lobutniczych prze
mysłu naftowego ogromne poruszenie i wzburzę • 
nu. Robotnicy czynią przygotowania dc walki 
strajkowej o utrzymanie umowy zbiorowej ze 
wszystkiemi ś w ia uczeniami z tej urnowy w yni
kającemu Związki: górników, robotników che
micznych i metalowców, zwołują w ns jbnższym 
dniach zjazd wszystkich delegatów robotników z 
całego przemysłu naftowego ceism zajęcia sta
nowiska wonec wypowiedzenia urnowy przez naj
większy koncern.

Z tego wynika, że w przemyśle naftowym grozi 
wybuch wielkiego strajku, który sprowadzić mo
że poważne przemiany w  przemyśle naftowym.

ZB.

Wiadommi Defltyczpe
R O ZW IĄ ZAN IE  ORGANIZACJI 

FASZYSTOW SKIEJ W  CZECHACH
Prasa czeska donosi, że policja pracka zarzą 

dziła rozwiązanie zw,azxu młodzieży faszystow
skiej. Rozporządzenie to było następstwem szere
gu rewrzyj dokonanych w przeszło 30 miastach 
Czechosłowacji u członków faszystowskich orga- 
nizacyj, które to rewizje dały sporo materjału 
wykazującego przewrotowe dążenia faszystów 
czeskich. W  Pardubicach jest, jak się okazato, k il
kuset faszystów rekrutujących się prawie wyłącz
nie z dwóch warstw społecznych: bogatej nur- 
zuazji i ludzi karanych za przestępstwa krym i
nalne. Aresztowani zostali organizatorzj młodzie
ży faszystowskiej w Czechach 44-letni Tomasz 
Kolarz i  27-letni Jan Geidel-Gajda, brat osławio
nego „wodza" Rudolfa Gajdy, Będą oni oskarżeni 
o robienie przygotowań do zmiany konMytucji i 
obalenia republikańskiej fermy drog^ gwałtu. >

„Radosna twórczość" 
w gimnazjum

SKŁADKI I PREZENTY 
(L ist do rndiakcji)

Sząnowny Panie Redaktorze!
Czytaliśmy już kilka razy w gazecie o dyrekto

rze gimnazjum w Podgórzu Artymiaku. Mamy 
w tem gimnazjum swoich synów. Chcemy podać 
tu parę „kwiatków" z tego, co się tam dzieje pod 
rządami bebedkiego dyrektora. Kiedy niema co 
jeść i dzieci bez śniadania chodzą do szkoły, ka 
techeta ks. Mazanek, by się wkraść w Laski d y 
rektora, zarządził składki między uczniami na 
prezent dila p. Arlym iaka w dzień imienin 13 
czerwca.

Zapewne ks Mazanek chce iść śladami znane
go sanatora ks. Szymeczki żebj dostać jaką do
brą posadę np. probostwo w Podgórzu po Znanym 
także działaczu RB ks. Niomczyńskim, który ma 
zostać biskupem w  Tarnowie. Niech sobie ks. Ma
zanek sprawia prezenty p. Artymiakowi z w ła
snej kieszeni, — aie nie z naszej! Zau> mamy p. 
Artym iakowi składać podarunki?! Obchód ii się 
on źle z  naszymi synami. Niedawno wpadł do 
jednej klasy, zaczą! krzyczeć na uczniów, szar
pać ich, a jednemu poaarł ubranie! Powiedział 
też, że „wnet ich skończy", i ogiomnie się tm w y
grażał. Co to ma znaczyć? Czy tak robi dyrektor, 
który ma dzieci nasze wychowywać i za to bierze 
płacę?!

Inne składki robi znowu inny sanator, profe
sor Marcinkowski, na budowanie jakiejś floty na
rodowej, która ma piywać po Wiśle. Robią chłop
cy jakieś tam łodzie w koszarach saperów w Dą
biu. Go naim po takich głupstwach, kiedy jest 
głód i niema pieniędzy na kawałek chleba i na 
ubranie. Dość już, że musimy płacić taksę szkol
ną 110 zł. na pór roku i trzeba nfi to pożyczać, bo 
ze szkoły wyrzuca się tych, co na czas nie zapła

cili. Dyrektor zarządził, aby uczniowie stal*. n* 
mostach na Wiśle i pokazy wali publiczność któ
rędy trzeba przechodzić z Podgórza do Krakowa, 
a którędj z Krakowa do Podgórza!

Możeby p. Artymiak pokazał nam diogę, by 
uzyskać jakąś robotę, żeby mieć z czego zapłacie 
uaksę szkołną, składki na jego imieniny i na lo
dzie!!

Carami godzinami popołudniu staii jeszcze nie
dawno chłopcy na .rzęch mostach na Wiśle, a na 
drugi dzień dostawali od profesorów dwóje,' b° 
me mieli czasu na uczenie się!

Jeżeli te nadużycia nie ustaną, nędziemy mieli * 
jeszcze dużo do napisania, bo i tak o tem, co do- 
tąid się w Podgórzu robi, można dużo więcej na
pisać, niż m y to ronimy. Znęć ran: rodzice.

LISTY Z KRGJ1
Sambor, 30 mapa 

SANACYJNE „OSZCZĘDNOŚCI"
Powiatowa Kasa chorych w  Samborze była jt*T- 

ną z pierwszych, która założyła własny gabinPl 
dentystyczny. Gabinet ten był ctuubą Kasy cho
rych i ciesz\ł się wielką frekwencją, a korzysta*1 
z jego usług nawet bardzo zamożni ubezpieczeni, 
którzy się nigdy pc żadne świadczenia do Kasy 
chorych nie zgłaszali. Używano w  ambulalorjuto 
lentystyczneru najlepszych materjałów, do plomb 
porcelany, amalgamu srebra i złota, a bez znie
czulenia nigdy nie wyrywano zęba. Obecnie oo- 
starcza dyrekcja do plomt cementu, o znieczulę* 
niu zaś zęba pr^ed ekstrakcją niema mowy.

N ie lepiej dzieje się w innych gabinetach Ka
sy chorych w Samborze. Ciągłe nowe ogranicze
nia w zapisywaniu leków. W  poprzednich latać 
koszt jednej recepty wynosił przeciętnie okoto 
2 zł. 50 gr- co odpowiadało ogólnie przyjętyto 
normom, obecnie koszt recepty wynosi nie więcej 
jak 70 groszy. Lekarze (mowa jest o sumiennych; 
ręce załamują. Jeśli chcą, aby ich leczenie w K9“ 
sie chorych odniosło skutek, mają tylko jedi 0 
wyjście: nie przychodzi im nic innego czynić, iah 
z własnych pieniędzy płacić za leki. Dyrekcja to 
to pociesza lekarzy, że obec.ae, gdy się mało w } '  
daje na leki, lekarze pobory dostawać będą punk
tualnie, my zaś z naszej strony możemj pocie
szyć oh orych, że przy <■ takim sposobie leczenia' 
długo się nie będą męczyli... ;

Lekarzom nie wypłaca się poborów już od lu 
tego. Mimo różnego rodzf ju oszczędności nieS a 
pieniędzy. Jedinem słowem wielki bałagan, y 
centrali w Drohobyczu „pracują" różni naczelni
cy, ale żaden z nich nic zastanowi się nad tetoi 
że gdyby wysyłano nakazy piatnicze w niec° 
szyuszem tempie, a nie jak to on “cnie się dzie1' 
z O wumiesiecznem opóźnieniem pieniądze na P°" 
nory dla lekarzy znalazłyby się. Mówi się obec
nie o nowych redukcjach wśród personelu admi
nistracyjnego Mozeby tak dyrekcja zredukował^ 
kilku niepotrzebnych naczelników, te wszystk1 
nowo sprowadzone panienki, które tylko służ3> 
zdaje się, jako ozdoba biur Kasy chorych, kontro- 
lerow i nadkontrolerów, którzy nic innego m 
mają du roboty, jak wysiadywanie w Z w 4 z" - 
strzeleckim, oczywiście podczas godzin przezna- 
czonycŁ do pracy dta Kasy chorych.

W  ubiegłym roku rozpoczęto w  Samborze bu‘ 
dowę kilkudziesięciu domów parterowych i 
tro-wych. Gdyby te domy zostały wykończone 
głód mieszkaniowy byłby prawie że zaspokój » 
Kończy się jednak zaledwie kilka domów. Rra 
funduszów. Spodziewano się pożyczek, ale na
dzieje te zawiodły, a winę przedewszystkiem na 
leży przypisać zarządowi miasta, który zgoła ni 
nic uczynił, aby budującym obywatelom poto 
w uzyskaniu pożyczek. ' _ .

Nasz magistrat wcgóie okazuje żywotność p b 4 
tam, gdzie chodzi o zeszpecenie naszego gruhm 
W  ostatnim czasie udzielono zezwolenie na w  
budowanie budy gazeciarskiej na najpięknu: 
szym placu miasta obok gmachu Sokola, ppc! 
i jedynego pomnik? w naszem mieście. Kornito1 j 
miasta kierował się w tym wypadku jed yn i 
wyłącznie interesem właściciela budującego s 
kiosku p. Niewiadomskiego, który jest jednym  ̂
filarów sanacji, i który na gwałt się chce ^  j 0, 
gacić. Ma rację ten p. Niewiadomski, trzeba 
rzystać z okazji... ■ ' ^

Za kilka tygodni skończy się rok szkolny- ^  
przyszłym roku szkolnym frekwencja w szkoD

iborz6powszechnych będzie większa, a tu w Satn®3 
niema ani jednego odpowiedniego budynku " 
nego. Same stare, waląca się rudery poklasz*31 
Nie mamy zamiaru domagać się od zarządu to 
sia, aby nowe budynki szkolne budował już c . 
ciażby dłatogo, że nas nie usłucha,'' ale ppz 
my sobie zwrócić uwagę, aby przynajmniej 
budowano jakieś wychodki w szkole Jagieł^*,
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l  letnisk i uzdrowisk
BYSTRA

Sezon tegoroczny w  Bystrej jakby zaczął się juz 
°2y\ViLać, bo dzień w dzień pokazują się nietylko 
I oszukujący pomieszczenia w dalszym, luł> bliż- 
Szym czasie w tej miejscowości, ale już i nie brak ! 
‘Jch. którzy odpoczynek tu rozpoczęli, lub są na 
siiiacjj w miejscowych sanatorjach.

Pięknie w Bystrej. Poiożenie idealne na spokoj- 
korzystanie z wypoczynku, pobudowano ła- 

^ e  wilie i stale ich przybywt, okolica zasobna 
^ liczne miejsca wycieczkowe i doskonale połą- 
^ n ia  ze światem. Brała i Bielsko pod nosem, 
żywiec niedaleko. Na Sędzielną, na Klimczok, a 
'kwet-do góry Baraniej niezbyt daleko, robią 
stąd wycieczki i do W isły, a nawet aa Babi* gó- 

&ię zapędzają. W ille  schludne, a że dostateczna 
1 niedroga ilość wiktuałów, ceny nie rozdęte. W  
pom nych warunkach w maju można było i po 

złotych dziennie mieć pomieszczenie z utrzyma- 
t'lem. Oprócz pomniejszych pensjontów jest Sa- 
Qato>-1'im  Dra Szarowskiego i  pensjonat Dra Mi- 
^alika, bardzo polecenia goany. Ceny będą u- 
'•arkowane wszędzie. Choć najlepiej o nie zpóry 

P°kytać i z niem1 się zapoznać. Komunikacja do- 
°dna: kolejowa i auubusowa Przypadkowo do

wiedziałem ' się w budującej się w illi „A lm a", że 
Ceny 7 złotych dziennie nie nędą przekraczać ni- 

bo sanaiorjum Kas Chorych liczy wraz ze 
Szelkiemi zabiegami leczniczemi i lekami 10 zł. 

dennie.
.Pystra całą swą ,piersią" zwrócona na połud- 

^ e» z trzech stron okolona, patrzy w dalekie prze
cen ie  przed siebie i zoa się, nietylko rzuca 

C fok  na Beskidy, na Pilsko i Babią górę, ale jak 
y rzucała spojrzenie hen, hen, daleko poza gra- 
'lcy kraju. Porównywać Bystrę dziś z tern, co by- 

v jeszcze niedawno, niepodobna. Wszędzie duzy 
Postęp i miła rozbuduwa. Opieki lekarskiej nie 
4 ■ kuje. W  sanatorjum Ras Chorych jest 7 lęka
my, w sanatorjum kolejowem 3 lekarzy, prywat- 
yth dwóch, z których dr. Michalik należy do do- 
kundych „odganiaczy cho> ób z ludzi".
'  awsze z prawdziwą przyjemnością odzywam 

o sanatorjum Związku Kas chorych w By- 
-‘J. pozostającem pod kierunkiem dra Meidin- 

I Seraj [ęry Zy S> jak i i sana tor jów w tych czasach 
' le omija, ścieli i  tu swe znaki Po inne lata do

bie się do sanatorjum było trudne. Kasy pia 
c y i jeszcze płacić mogły, ale „radosna twór- 

i 2ość“ giuibo stosunki zmieniła na niekorzyść: 
.^  sanatorjum ma 70 wolnych miejsc do zaję- 
,a i przyjmuje nietylko członków Kas chorych 

i , ? leczenia przysłanych, ale i prywatne osoby za- 
8°w sanatoryjnych potrzebujące. Przebywają 

 ̂ nietylko chorzy płucni, ałe i chorzy na nerki, 
cukrzycę i na inne choroby wewnętrzne. Na 

[ S;Vstkie są specjaliści, lekarze z duzą rutyną, 
!-h jakich sobie pacjenci nadzwyczajnie 

i z pełnem zaufaniem się do nich odno- 
gHwarlą gruźlicę pomieszczono osobno i przy 

nkT°Wa'n*a wszystkiej ostrożności. Widocznie u- 
\<jt s 'kodliwiają ją  skutecznie, bo personel sana- 
j- y j fly wygląda wybornie. Nawet pani zarządza- 
1 *  może być znakomitą swym wyglądem re- 
j^ -^dacją , jak się tu można nie bać piątków. 
Pi'X. 1 a.IU0 czcigodny portjer (nawiasem mówiąc, 
sk^ ny fun'kcjonarjusz zakładu, grzeczny, 

ny i uczynny) może również zaświadczyć, 
s Sl? to „gwiżdże" na prątki.

^ a tm - ju m  Kas chorych znaczy z roku na rok 
postęp. Ciągle się tu coś nowego robi, 

ę coś udoskonala, ciągle się czemś cho- 
^ v P°bvt uPrzyJt,mnia. stale się dba o ich w y- 
!$c i. sku,tecZinoiść leczenia. Chorych żyw i się 

na dz.ii ń wybornie i przyznać się 
k^\  że całodzienny w takich warunkach zabieg 
tfżvUczy — pod względem kosztów da się w y

ły f °ozcniu sanatoryjnem pozostaje tu wódz 
ty,s larja fi Ignacy Daszyński. Miesiąc systema- 
w ij ■ naukowo wskazanej kuracji powraca mu 
&  . jf°] Zwolna, bo zwolna, ale przecież. Popra- 

Daszyńskiego napawa radością nie- 
SV tr .Jego osobistych przyjaciół, ale szerokie ma* 
M<ś r°lnicze. Miałem wielką ochotę go odwie- 
Ke q, i “ Śj| pokłonić wielkiej postaci w  Polsce, 
*'as ' ,a'J?ono mi to ze względu na spokój, ja *i 

nskiemu jeszcze stale zalecają lekarze i nie 
Mo. U 1 sPo-sobności osobiście popytać go o zdro- 

jf dobre me clięc' wystarczą za uobry 
a dostojny pacjent wie i tak, że mu 

S(lrCą 1 stałego wyzdrowienia życzę z całego

kolejowe zaczyna sobie wyrabiać 
'dc^ j.ynipatyczne stanowisko. Na stacji W ilko- 

Slra uderza dobudówka dworca kolejo- 
U f c z n i e  p. minister Kiihn przyrzeczenia, 

Posłowi Pająkowi w tym kierunku na ko

misji przed trzema laty, ostatecznie dotrzymał. 
Lepiej później, niż nigdy i dobrze, że starania po
selskie doezekują się u o w cenie ni a.'

Na sezon w Bystrej już się — jak wspoinnia- 
łem — zanosi. Liczyć może Bystra na powodze
nie, bo wiele warunków przemawia za nią i na 
jej korzyść. Ostatnie ani maja, pokrapiane me- 
wielkiemi deszczykami były iście rozkoczne. Zna
komite powietrze, prześliczny koloryt gór, wspa
niała woń lasu zwisającego nad Bystrą, ślicznota 
zieleni łączek, bukiety da zew i roślin napawają 
śmiertelną istotę, jaką jest człowiek, lepszą ocho
tą życia i uzdrowieniem zeszarpanych nerwów. 
Można częściowo zapomnieć, choć na chwilkę, że 
się i  z ilu utrapieniami borykać trzeba i nawet 
swobodnie wypocuą ‘ tu może niejeden. Zresztą 
i kino macie i dancing. Kino wartoby jednak nie
co oporządzić, odpowiedniej je przysposobić i w 
lepsze zaopatrywać programy. Zapylają młodzi: 
a czy można się z  nudów w Bystrej urwać? Od
powiedziałbym. Przypuszczam, że nie, bo i płci 
pięknej i nietylko wysportowanej, bywa zwykle 
w Bystrej podostaikiem. Odwiedzając swego sta
rego znajomego dra Michalika, widziałem tam, 
jakltjy na przynętę, ^ame milutkw panienki, tylko
— o ile słyszałem ich pytania o listy — miaiem 
wrażenie, że wszystkie sercowo pozaawansowane 
i może w rzucaniu urokiem powściągliwe. Jed
nak ani ręczę, ani odstraszam. Bo kobiecie nie 
zawsze i nie we wszystk em wierzyć można... 
W iem  także, że u dra Szaiewskicgo wywijania 
itancerskie odchodzą z powodzeniem. Ziesztą, 
gdzie dziś i na letnisku — jak się chce — nie 
naskuoze się młódź, a nawet i niemłodym eme
rytom się to wydarzał Byle się jakoś oszałamiać
—  bez alkoholu i  bez narkotyków, pozetrwać 
ciężkie czasy i doczekać się jaśniejszych i po
godniejszych ani.

Bystra godna jest polecenia, sanatorjum szcze
rze i z pewoem zaufaniem polecam, a jak kto 
.przesadnie boi się sąsiedztwa gruźlików, dość 
znajdzie miejsca, by się pomieścić, gdzie mu się 
bardziej będzie podobało. St. Sz.

Znowu proces o obrazi 
p. Piłsudskiego

Przed sądem w Starogardzie odbyła się rozpra
wa przeciw prezesowi powiatowego Związku to
warzystw' powstańców i wojaków p. St. Zbylic- 
kiemu, oskarżonemu o zniewagę p. PiiłsudSkmgo, 
rządu i „Strzelca '. Oskarżenie popnerai prokura
tor sądu okręgow jgo. W  wyniku przeprowadzo
nej rozprawy sąd uwolnili oskarżonego od winy 
i kary.

I Kraju i ze świata
— O-—;

U STÓ W A O PRACOW NIKACH KAS CHO
RYCH D Z IAŁA ! Na podstawie ustawy z dnia 17 
marca 1932 r. dziewięciu juacowników Kasy cho
rych w Tarnowie otrzymało wypowiedzenie pra
cy, w tern 3 w Bochni, 1 w Piłanie, 1 w Dębicy 
i 4 w Tarnowie-

SóD Y DORAŹNE MAJĄ NAJW IĘCEJ PRACY 
W  W IL N IE  I W E  LW O W IE . Według danych 
głównego urzędu statystycznego w okresie dzia
łania sądów doraźnych w ruku 1931 sądzono w 
trybie doraźnym ogółem tifi osób. z czego wyroki 
skazujące zapadły względem 52 osób, 1 osobę u- 
niewinniono, względem 15 osób skierowano spra
wy na drogę postępowania zwykłego. Z ogołnej 
liczby skazanych 39 ocób skazano na karę śmier
ci. 13 zaś na więzienie. Z liczny skazanych na 
karę śmierci ułaskawiono 13 osob. Największa 
liczba rozpraw w trybie doraźnym, mianowicie 
26 spraw, odbyła sie w Wśfeflb, 20 spraw we 
Lwowie, 7 w Warszawie, 5 w Poznaniu, 4 w Lu 
blinie, 3 w Toruniu 1 1 w Krakowie. W  W ilnie 
zapadło 21 wyroków śmierci, we Lwowie 11, w 
Warszawie i Toruniu po 2, w Lublinie, Krakov ie 
i Poznaniu po 1 wyroku śmierci.

19 ŚM IERTELNYCH PORAŻEŃ OD PIORU
NÓW. Burzliwy maj tegoroczny przyniósł liczne 
ofiary w ludziach, wyrządzone przez pioruny. 
Według raportów urzędów wojewódzkich zanoto
wano w ciągu maja 19 śmiertelnych porażeń pio
runem, z fczego 9 przypada na województwa kre
sowe. Na skutek pożarów spowodowanych pio
runami spłonęły 23 budynki.

TAJEM NICZE W LA M ń N IE  DO BIUR M AGI
STRATU M. KATOW IC . W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek włamali się nieznana > sprawcy do

biur magistratu m. Katowic, mieszczących się na 
II piętrze, w któiych u.okowana była dyrekcja 
śląskich linij autobusowych Z łodreje zabrali na 
sizkodę tego przedsiębiorstwa kasetkę, w któraj 
znajdowało się 5.214 zł. Wiamanle to przedstawia 
się o tyle tajemniczo, że przea wejściem do ma
gistratu dniem i nocą pełni służbę woźny.

DEFRAUDACJA 800.000 ZŁ. 1 UCIECZKA Z 
KRAJU. Władze śledcze rozesłały listy gończe za 
zbiegłym Achillesem Moreau, b. dyrektorem „Po l
skiego Lioydu ‘ i b dyrektorem francuskiego do
mu transportowego w Katowicach „De Brousse‘a“ , 
oskarżonego o defraudację 200.000 zi. M. odsia
dywał w więzieniu sledczem w Katowicach, ra
zem z nim w celi więziennej przebywał niejaki 
Skrzeluskł. Skrzatuski ofiarował swe usługi u 
więzionemu dyrektorowi, twierdząc, iż ma wiel
kie stosunki, mnędizy irnnemi w minislerjum skar
bu. Moreau zwierzył się przed Skrizetuskioc, że 
padł ofiarą pewnych tranuakcyj, które uskutecz
niał na rzecz „Sosnowieckiego Tow. rur żelaz
nych". w którem przeważają w 99-ciu proc. ka- 
pkały francuskie. Po pewnym czasie Skrzeruski 
został zwolniony z więzienia a znając tajeminief 
transakcyj, dokonywanych pizez Moreau, zwróci 
się do władz celnych i złożył lam doniesienie. O 
■kazało się, iż dla wspomnianego Tow. Sosnowic 
kiego w Lipcu r. 1928 zostało przeszmuglowam 
specjalne urządzenie wraz z maszynami systemu 
Welhnana do robienia rur bez szwów, Szmug.s 
polagał na fałszywem zadeKlarowainiu (według 
niż: zej taryfy) maszyn na komorze celnej, mia 
riowicie 15 zł. od 100 kg. Skrzetuski otrzymał % 
dyrekcji ceł znaczną sumę, tytułem wynagrodze
nia. W  wyniku przeprowadzonych Ładań celnych, 
ustalono, iż sitraty skarbu państwa, w,skutek prze
kroczeń tarylowych, wynoszą BOO.OOO złotych, Po 
zakończeniu śledztwa karno-iskarbowegr poste- 
wierni zostali w stan oskarżona: Moreau, dokto
rant Kostrzewa i rewident celny Bem. Tymcza
sem, praed kilkoma tygodniami Achilles Moreau 
zlikwidowawszy wszystkie swoje interesy, uciekł 
z Polski zagranicę. Dnia 23 mc ja br. spec jalna 
komisja sądowo-śledcza dokonała w izji lokalnej 
w fabryce Sosn, Tow. rur żelaznych. Moaeau w 
r. 1918 przybył do Polski jako instruktor w za- 
ikrasie ciężkiej artylerji i organizował połową ar- 
lylerję. Ożenił się z cómką bwgatogo obywatela. 
Zmamy był w sterach ziemiaństwa na Lubelszczyź 
nie i cieszył się dużą popularnością, Na temtał 
o°oby M., który prowadził hulaszczy tryb życia, 
krążą sensacyjne pogłoski. Moreau miał w Ka
towicach kochankę, na Kitóią łożył kolosalne su
my. Jeździł z nią luksusową rmuzyną z Katowic 
do Paryża, załatwiając tam juzy tej sposobności 
najróżnorodniejsze sprawy. Ucieczka Moreau, na 
iktórym ciążą dwie sprawy karne: o defraudację 
i o szmugiel, wywołała poruszenie w sferach 

przemystowych Katowic.
UCHYLENIE WYROKU W  SPRAW IE  PRO

KURATORA DEM BUCKIEGO — Sąd Najw yż
szy w Warszawie po przeprowadzeniu rozprawy 
uchylił zasądzający wyrok sądu apelacyjnego y 
Poznaniu w sprawie b. prokuratora Dembtcki. - 
go i przekazai sprawę do ponownego sądzen.s 
■sądowi apalecyjinemu w Toruniu.

F ILA R  bANACJI I PREZES „S1RZELCA" DE 
FRAUDANTEM  W  FUNDUSZU BEZROBOCIA 
W  Zdunach (Poznańskie) prezes „Strzelca" Jar: 
j  ayiociiyi główny filar sanacji, zatrudniony w 
magistracie jako urzędnik stanu cyw i funduszu 
bezrobocia ulotnił się przed 4 dniam i w niewia
domym kierunku. Okazuje się, że w kasie fun
duszu bezrobocia są poważne bratki, które obec
nie bada specjalna komisja z Poznania. Manipu
lacje Jeziornego polegały na tem, że zwlekał z wy 
platą zasiłków bezrobotnym, tłumacząc im, że 
„pieniądze z Poznania jeszcze nie nadeszły". Przy 
rewizjach braków nie zauważono, ' gdyż talony 
kwitowe były podpisane. Obecnie Okazuje się, że 
duża część tych podpisów jesi sfałszowana. —- 
W  związku z wykryłem! nadużyciami policja o- 
trzymała rozkaz aresztowania p. Jeziornego, W y 
sokości nadużyć jeszcze nie st w' cedzono d okład 
nie. W’ śród bezrobotnych panuje ogromne roz
goryczenie. i

PR ZED STAW IC IELK I 28 PA Ń S TW  W  PO L
SCE. Na światową konferencję skautek przybędą 
do Polski przedstaw icielki 28 państw nietylko eu
ropejskich, ale nawet lak odległych, jak Auslra- 
lja, Nowa Zclandja, czy południowa Afryka. Je
dynie Brazylja i Indje odmówiły swego udziałfl 
w konferencji, motywując to trudnościami finan
sowemu Większość doiegatek przybędzie do Po l
ski z Adelboden w' Szwajcarji, gdzie na kilka dni 
przed rozpoczęciem konferencj. odbędzie się uro
czyste otwarcie międzynarodowego domu skau
tek.

t



6 Nr. 121, Sro-aa 1 czerwca 1932

Socjaliici francuscy za udz.‘u!sm w rządzie Harricta
Paryż, 31 maja. Wyłoniona przez: kongres par- 

tji socjalistycznej komisja w  celu opracowania 
projektu uchwały w sprawie współpracy socjali
stów w przyszłym rządzie Herriota, zakończyła 
obrady dziś nad ranem. Powzięta uchwała, p rzy 
jęta 24 głosami przeciw 14 zostanie dziś przedło
żona kongresowi na posiedzeniu plenarnem. 
Brzmi ona następująco: Part ja socjalistyczna jest 
zdania, że pcwaga sytuacji zagranicznej i we
wnętrznej' nie pozwala jej odrzucić propozycji

parlji radykalnej w sprawie udziału w rządzie. 
Współpraca między partjami musi się jednak o- 
pierać na wspólnym programie, którego szczegóły 
opracuje specjalna podkomisja.

OSTATNIE POSIEDZENIE RZĄDU 
TARDIEUGO

Paryż, 31 maja. Rząd p,emjera Tardieu zebrał 
się dziś w pałacu Elizejskim na ostatnią radę m i
nistrów, której przewodniczył prezydent Lebrun

Centropraw w Niemczech
Berlin, 31 maja. V/ kołacn poinformowanych 

utrzymują, że piezjdent Hindeohurg zamierza do 
utworzenia rządu, któryby się składał z najwy
bitniejszych jednostek politycznych z partyj po
cząwszy od centium aż do skrajnej prawicy włą
cznie Pragnie on nowiem, aby pn yszły gabinet, 
jeśli już nie będzie miał większości, był przynaj
mniej przez Reichstag tolerowany, gdyż rozwią
zanie Reichstagu i rozpisanie nowych wyborów 
w  przededniu ważnych konferencyj międzynaro
dowych uważa za najmniej stosowną porę do 
wprowadzania zamętu i podniecenia wewnątrz 
kraju.

Buli u, 31 maja. Prezydent HindenOurg podjął 
dziś dalsze rozmowy z przywódcami partyj w 
związku z tworzeniem nowego rządu. Przedpołu
dniem przyjął Hindenburg przywódcę centrum 
prałata ara kaasa, a później Hugenberga, W ;nter- 
felda i Dingeldaya. ............  . . .

Berlin, 31 maja. Z kół hitlerowskich donoszą, 
że rozmowa prezydenta Hindenburga z Hitlerem 
i Goeringiem miała przebieg zadowalający. Hin- 
denburg nowiem nie był przeciwny upoważnieniu 
nowego rządu do rozwiązania Reichstagu. Hitler 
miał prezydentowi oświadczyć, że part ja jego nie 
uzna żadnego rządu mającego charakter kompro
misowy. Dalej miał Hitler oświadczyć gotowość 
objęcia nietylko iządu, lecz również wszelkiej od- 
po w. edzmłności, jednak pod warunkiem rozwią
zania Reichstagu i rozpisania nowych wyborów.

Berlin, 31 maja. Z dotychczasowych rozmów 
prezydenta Hindenburga z przywódcami partyj 
w yn !ka, że wszystkie stronnictwa skłonne są do 
Współpracy nad rozwiązaniem kryzysu rządowe
go. ledymie centium zajęło stanowisko udmowne 
i nie chce brać pozytywnego udziału w żadnej 
kombinacji. W  każdym razie jedno jest pewne, 
że Briining nie obejmie żadnej funkcji w  nowym 
rząozie.

M omach ju m ,. 31 maja. Poseł hitlerowski do 
Ruchslaigiu dr. Goebbels, omawiając w  „Voelki- 
sene Beobachter" dymisję rządu Bruninga pisze, 
że na połowiczne załatwienie kwestji hitlerowcy 
się nigdy nie zgodzą. Bruning raz na zawsze musi 
odejść, po„iewaz stał się niemożliwym nietylko 
jako kanclerz, lecz także jako minister spraw za- 
gianicznych. Jeśli prezydent chce utworzyć rząd 
parlamentarny, to nie oznacza to nic innego, jak 
oddanie władzy w  ręce opozycji narodowej, re
prezentowanej przez Hitlera. Piei wszem zadaniem 
nowego rządu powinno być rozwiązanie Reichs
tagu i przeprowadzenie nowych wyborów, oraz 
przywi ocenie wolności zebrań i pochodów oraz 
agitacji politycznej.

Berlin, 31 maja. Konwent senjorow ocLzucil 
dziś wnioski komunistyczny, hitlerowski i nie
miecko-narodowy w sprawie zwołania Reichsta
gu na 6 czerwca, oraz upoważnił prezydenta 
Reichstagu do zwołania Reichstagu jeśli nowy 
kanclerz będzie pragnął wygłosić expose.

Paryż, 31 maja. Dymisja rządu Bruninga me 
wywołała w prasie francuskiej wielkiego zdziwie
nia i uważana jest za logiczne następstwo wybo
rów do sejmu pruskiego i oldenburskiego. W y
li Łk tych wyborów stwierdził nowiem fakt, że do
tychczasowa większość, popierająca Bruninga, nie 
znajduje poparcia wśród narodu niemieckiego.

„Journal" dochodzi do przekonana, że lepiej 
będzie, jeśli sytuacja w  Niemczech wyjaśni się w 
cnwili, gdy we Francji tworzy się nowa orjenta- 
oja polityczna i  w chwili, gdy Francja przygo
towuje się do wysłania swych delegatów na kon
ferencję bzańską. Npleży mieć nadzieję, że przy
szli mężowie stanu we Francji będą się mieli na 
baczności i będa patrzeć na takie Niemcy, jakie 
są w rzeczywistości

„Petit Paiisien" oświadcza, że lepiej byłoby dla 
Niemiec, gdyby Bruning pozostał na stanowisku 
przynajmniej do konferencji lozańskiej Umiał 
bowiem Bruning doskonale maskować prawdzi
we oblicze Niemiec. Teraz zasłona spadła. A jeśli 
teraz można będzie rzeczywistości spojrzeć w  o- 
czy, to już bedzie to miało ze stanowiska między
narodowego wielkie znaczenie.

Także „Ere Nouvelie“ jest zdania, że wyjaśnie
nie sytuacji będzie miało dodatnie strony Poza 
tern dziennik zauważa, że o konstytucji weimar
skiej można jeszcze mówić jako o wspomnieniu 

Socjalistyczny „Populaire“ pisze, że Hitler cze
ka teraz na swoją godzinę. Przyszły rząd nie
miecki będzie tyiko rządem przejściowym. Jaki
kolwiek obrót weźmie sprawa jedno jest pewne: 
skończył się ostatni rząd republikański, a zaczną 
się dla Niemiec ponure chmurne dni.

„F igaro" pisze, że Niemcy przeżywają teraz po
wrót okiesu przedwojennego. Rozpoczyna się no7 
wa era polityki niemieckiej, zaczną się znów rzą
dy dawnych junkrćw i militarystów pruskich.

Londyn, 31 maja. Prasa angielska, omawiając 
dymisje rząau Bruninga, zwraca specjalną uwa
gę na następstwa tego wydarzenia w polityce za
granicznej, dochodząc do przekonania, że fala ten 
stworzy nową, niekorzystną sytuację w Genewie, 
a przedewszyslkiem w Lozannie (

„Times" pisze, że w kwestji reparacyj stanowL 
sko niemieckie jest wprawdzie dobrze znane, aie 
zawsze rząd | arlamen tarny miałby większe szan
se powodzenia, aniżeli ogólnie potępiany rząd dy
ktatorski.

„M ornug Post" sąazi, że upadek Bruninga spo
wodowałby możniejsze osobistości, aniżeli Hitler 
i potężn ejsze siły, aniżeli narodowi socjaliści. —  
Należy się spodziewać, że wkrótce podnitsiony 
zostanie, w Niemczech głos za rewizją traktatu 
wersalskiego. W  takich warunkach nie można się 
wiele opoaziewać od konferencji lozańskiej.

„Daily Herald" wyraża obawy, że wydarzenia 
w  Nhmczech mogą posłużyć za podstawę do od
roczenie konferencji lozańskiej. Dziennik wystę
puje przeciw odroczeniu i wypowiada się za zwo
łaniem kontereneji bez względu na istniejący w 
Niemczech kryzys rządowy.

W ZAJEM NE RZEZIE H ITLEROW CÓW  
I KOMUNISTÓW :

Berlin, 31 maja. W  miejscowości Hiigen nie
opodal Kolor, j i napadła ubiegłej nocy na grupę 
hitlerowców grupa komunistów. W  toku bójki 
jeden hitlerowiec został zabity, a trzech odniosło 
ciężkie rany. Napastnicy zbiegli

A W A N TU R Y  ULICZNE H ITLEROW CÓW  
Berłem 31 maja. Podczas zaciągania warty ma

rynarskiej przed pałacem prezydenta Rzeszy z o- 
kazji rocznicy bitwy morskiej pod Skagerralk do
szło dziś w południe między hitlerowcami, a po
licją do krwawych starć, w toku których policja 
zmuszona była do użycia broni palnej. Trzy oso
by odniosły rany ciężkie, a 3 policjantów odnio
sło lżejsze rany od uderzeń kamieniami.

SEJM BAW ARSKI 
MotnaJhjum, 3l maja. Nowy sejm hawajski ze

brał się dziś na pierwsze posiedzenie celem do
konania wyboru prezydjum. Prezydentem sejmu 
ponownie wybrany został poseł bawarskiej partji 
ludowej dr. Stang. Pierwszym wiceprezydentem 
wybrany został poseł Schwede (hitlerowiec), a 
drugim wiceprezydentem poseł Auer (socjalny de
mokrata).

CXXXXXXXXXytCXXXXXXX30fXXXXXXXXXXXXJC’OC
Wyszła z druku broszura

TO W . POSŁA ZYGMUNTA ZAREMBY:

Racjonalizacja
Kryzys

proletariat
Cena 75 groszy 

Do nabycia: w Warszawie, w Księgarni Robot
niczej (ul Warecka 9); we Lwowie, w Księgarni 
Ludowej (ul. Szajnochy 2); w Krakowie, w łnoljo- 
lece TUB (ul. Dunajewskiego 5)

<XXXXXXXXXXXXXXXXXXXj XXa XX30«XXXXXXX>

TEEEGRAft?
ROLSKA W  GENEW IE

Warszawę., 31 maja. (tel. w ł.) Dnia 2 czerwca 
odbędzie się w Genewie posiedzenie komitetu e'  
konomicznego L ig i Narodów poświęcone spraW 
pogorszenia się sytuacji w zaikresie międzynarc 
dowej wymiany towarów. Jako delegat polsK 
wyjeżdża do Genewy Wiceminister przemysłu . 
handlu p. Dołeża,

COFANIE SJĘ RhZIlORUGl^
i Warszawa, 31 maja (tel. w l.) Wedle dany^ 

państwowych urzędów pośrednictwa pracy liczb* 
zarejesti owanych bezrobotnych w dniu 28 maj1 
wynosiła 288.637 osóo. W  porównaniu z uł iegty11 
tygodniem oznacza to spadek o 9.974 osób.

” ‘ KONIEC „SPOŁECZNEJ POMOCY"
, D L a  BEZROBOTNYCH

Warszawa, 31 maja (teł. w ł.) Z dniem 1 czer^ 
ca zostaje zasadniczo zlikwidowany naczelny 
mitet dla spraw bezrobocia przy prezydium Raw 
ministrów. Funkcjonować będzie tylko sel®£ 
pracy tego komitetu. Jak PAP donosi, likwidacja 
komitetu uważać należy za czasową. Z nadej 
ściem ' okresu zimowego Ikomuet będzie zno^,J 
funkcjonował, inoże w foumie zmienionej.

P A L K I GUMOWE NA BEZROBOTNYCH
i Warszawa, 31 maja, (tel. w ł.) Z Radomsk: 

neszą: Wczoraj zebrał się przed starostwem tłuń 
bezrobotnych, który wybrał delegację z 5 osób 
starosty. Na odbytej konferencji omawiano i>Pr5' 
wę zasiłków i zatrudnienia dla bezrobotnych. 
podaje sanacyjny „Kurjer Czerwony", z niefVW 
domego powodu powstało w tłumie wzburzepJ5' 
zaczęio wnosić okrzyki. Wezwano oddział poi.c 
który t rozprószył tłum zapomocą pałek guiuC' 
wych.

DYMISJA JORGI 
Bukareszt, 31 maja. Rząd rumuński pieni' 

Jorgi podał się dziś do dymisji — jak slycbaci 
z powodu trudności finansowych. Uchwała W 
misyjna powzięta została na radzie ministra'j 
jaka odbyła się na zamka królewskim pod Jg*? 
wodniotwem króla Karola Król przyjął dym*sJ 
Z koł poiniormowanych donoszą, że misję 
rżenia nowego rządu otrzyma poseł rumuński j
I  . n t ^ i r l x r n  r P i  ł  n l  1/ l A r t r  ł o i  o  e f r a  f  7>0 ® *Londynie Titułescu, który telegraficznie 
wezwany do Bukaresztu. 1 ■

M ILJARDOW A POŻYCZKA DLA BELGJ1 
‘ ‘ ' 5* N IE D LA POLSKI 

Paryż, 31 maja. „Journal des Debats" aoV 
duje się, że rokowania franc. -belgijskie w spr 
w ie udzielenia Bełgji pożyczki w wysokości b* 
ljarda franków są już na ukończeniu, poży^ 
ma być oprocentowana na 5 i pół procent.

OFIAR i  lOZRUCHÓW KOM UNISTYCZNY^ 
i W  H ISZPANJI 

Madryt, 31 maja. Niedzielne rocruohy 
nycli miastach hiszpańskich pochłonęły og1*
11 ofiar w  zabitych , 53 ciężko rannych. Z l'1 ^ 
tej demonstranci mieli 4 zabitych i 40 
nołicjanci 2 zabitych i 10 rannych. Reszta 
pada na osony postronne, które padły ofiarą bi>* 
kanycli kul. Aresztowano przeszło 100 osób.

K R W A W E  ŻN IW O  W A L K  RE LIG IJNY*# 
W  1NDJACH

Londyn, 31 maja. Wedle oficjalnego w-y
walki rełigijiie między Hindusami a  mahonb^j,
nami w Bombaju pochłonęły w ciągu osta<0* , 
diwócb tygodni 200 zabitycn i ponad 2 t y ^

3 u n > 'd -  ................
WOJSKO JAPOŃSKIE OPUŚCIŁO SZAN0*1̂  

1 Paryż, 31 maja Dziś po południu <>p 
Szanghaj ostatnie oddziały wojsk 
wraz z naczelnym dowódcą generałem a i
Wojska japońskie załadowane zostały na ^
i oajecnaly do Japonji. W  Szanghaju «
jedynie załoga w sile 100 osób, jaka znaj4 ° ^ '  
się tam jeszcze nrzed konfliktem chińsko- 
skim

AM ERYKA N IE  W EŹM IE UDZIAŁU 
W  KONFERENCJI LOZAŃSKIEJ

Nowy Jork, 31 maja. Rząd amerykański 
ił projekt MaoDonaJda, aby Stany L jw  yiy 

wzięły czynny udział w  konferencji jozańsk*
cii

N IEU D AŁY LO T NAD OCEANEM SPU R"« ,, 
? i\owy JorK, 31 maja. Próba przelotu 

Spokojnego z Ameryki do Japonji zakończy ^  
katastimią. Samolot, na którym lotnik a irtri ^  
ski Browne wystartował z  Seattle (stan *
ton) z zpm <arem dotarcia do Tokio zapab' ^  
powietrzu i spadł do morza. Browne zost!I 
towany.
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B O  G R O S Z Y
i , kosztuje słynny nożyk do g o l e n i a  reklamowy próbny

„SA&  F E R S “
który przewyższa wszystlr:,! wyroby w  tej Jziedzi- 
®ie. — Pelnt gwa; jnoja za bedco.ikwencyjnq jakość, 
wyłączna iprzedaż słyn łych nożyków „S a LFERS"

Perfumeria S. FEDER
Lwów, ul. Sykstuska L. 7
A G A ! Przy zaLupnie 5 nożyków zi oka* 

zaniem niniejszego ogłoszeniu L nożyk g i  tisl

KDONIK&
TtATR WIELKI:

Środa, godz. 7 90: ..śledztwo". -• 
zwartek, godz. 7.30: „Śledztwo".

K  ̂ Tn, ROZMAITOŚCI:
Sro-da, godz. 8: „Kłopoty Boifrachcna".
^warteik, godz. 8: k łop o ty  Bourrachona"

— o o o —
^PISY UCZNIÓW DO GIMNAZJUM (prowadzona 
b?dzie klasa pierwsza gimnazjalna), a dziewczyn*! 

.chłopi zyków ilo szkoły powszechnej im. H. JORDA- 
* ul. Mikołaja 16. Tel. 14.36 przyjmować się bodzie 

"  czerwcu.
Mieczysław Kist yn.

— OOO —
CYRK STAiNIEW&KICH przybywa własnym pocią-

j'*m w pełnym swota składzie, włozą-c zte sobą wielką 
®rut>e ias'0'W3'ch koni i olbrzymi- zwierzyniec,, pet n 
J^ierząit drapieżnych i egzotycznych. Program, jak za- 
Sze zresztą w cyrku Staniewsileicin, zapowiada się bo- 

Sato; 18 światów3'oh atrakcyj — nigdy dotąd w Polsce 
'je widzianych z  trupą Chińczyków i Arabów na czele, 
Janie się magnesem przyciągającym tłumy na piao 
^ema, gdzie C3 rk Sranie wskich rozbije swe namiot3r jud 

najbliższych dniach.
—  o o o  —

CHÓR ROBOTNICZY W E  LW O W IE  
j^ifdza ku uczczeniu 60 rocznicy śmierci Stani- 

' wa Moniuszki w niedzielę 5 czerwca br. o godz. 
c, w P°ł* w sali Tw a Muzycznego (Lwów, 
” 0l'#czyzny 7)

KONCERT
śni Moniuszkowskich z towarzyszeniem orkie- 

ry,pod dyr. Romana Kuklewicza, z łaskawym 
, sPórudziałem pp. Reny Kopaczyńskiej (art. ope- 
0Nv̂ j). Juny Kretowicz (akomp.) i prof, Proko-

Z  działalność komitetu dla spraw bezrobocia
Działalność komitetu rozpoczęła się z począł, 

kiejn października 1931. Wedle sprawozdania do 
dnia 30 kwietnia rozporządzał komitet gotówką 
w kwocie 1,040.348 zł. 93 gi. i naturaljami (w ę
giel, mąka, cukier, ziemniaki)  wartości 429.o67 zł.

Dochody te pochodziły głównie z Naczelnego 
Komitetu w Warszawie (737.500 zł., który czerpał 
swe środki z opłat pocztowych, kolejowych, tele
fonicznych i radjowych, i  od komitetów powiato
wych ze zbiórek (105.604 zł.). Zaznaczyć należy, 
że na bezrobocie głowne wpływy pochodzą z opłat 
przym1 isowych, akcja zbiórkowa dała bardzo zni
kome rezultaty, a w tern lwią część złożyli naj
biedniejsi, bo najróżniejszych kategoryj pracow
nicy. Od ofiarności na rzecz złagodzenia bezrobo
cia uchylny się niemal zupełnie tak zw. sfery go • 
spodarce (przemysł, handel, banki) Z wyjąt- 
k cm bowiem dwóch lwowskich kas oszczędności, 
które na ten cei przeznaczyły poważniejsze kwo
ty ,’ inne instytucje widnieją w  sprawozdaniu z 
kompromitująco lnałemi kwotami, albo są zupeł
nie nieobecne...

W  W O JEW Ó D ZTW iE  LWOWSK1EM
Z zebranych sum rozdzielono na Lwów  482.000 

zł., pow. Drohobycz 220 lys. zł., pow. Przemyśl 57 
tys. zL, Krosno 25 tys. zł., Sanok 16 tys. zł., pow. 
lwowski 10.700 zł., lurka 9 tys. zł., Rzeszów 5 tys. 
zł.

Węgla we Lwowie rozdzielono 2.725 ton, w 
pow. drohobyckim 1.250 hon, w przemyskim 325 
fon, krośnieńskim 220 ton, w  rzeszowskim 130 
ton, a w Sanoku 110 ton. Mąiki rozdzielono prze
ważnie w postaci chlcba: we Lwowie 280 ton, w 
drohobyckim 100 ton, w przemyskim 50, w tur- 
czańskim 20 ton.

Działalność komitetu wojewódzkiego została 
zamknięta z dniem 31 maja, przedmżyły swą 
działalność tylko komitety we Lwowie i pow. 
drohobyckim, zmniejszając jednak zakres swej 
działalności zapomogowej.

W ym iar zapomóg wobec ogromu bezrobocia 
był baidzo skromne, a przez wstrzymanie akcji 
w okresie letnim liczne rzesze bezrobotnych po
zostają bez wszelkiej pomocy " ►

FABRYCZNY SKŁAD 
Ł O Z E K  M E T A L O W Y C H  
i UltOZKOW DZIECINNYCH
W O L K O  W Y  s k l

Lwów, ulica Kopernika 5  —  Telefon 9 5 - 97 .
C e n y  £ci£ le  f a b r y c z n a .

teza (baryt.). Ceny miejsc popularne.

Do Komunj iw.
-afje po najniższej cenie wykonuje atel.

„V E N U S"
Akademicka L .  2 4 , tel. 38-0e.

Do sześciu fotografij bezpłatny portret.

RO ZPRAW A TOW . DRA DRĘGIEW ICZA od
będzie się przed lwowskim sądem przysięgłych 
dnia 4 hm. (W  sobotę, a nie w piątek, jak m yl
nie podano).

GAGATEK N A  WOLNOŚCI. Znanj z afery 
kradzieży z włamaniem do finmy naftowej „Ma
łopolska" dr. Jan Gagatek został wczoraj zwol
niony za kauc ją z lwowskiego więzienia śledczego.

CO DZIEŃ PRZYNIÓSŁ. Kto ma pieniądze? — 
nikt. a  jeśli trzeoa jechać??? Jedzie s’ę na gapę 
Za jazuę bez bileitów przytrzymano 15 uisob, na 
których zrobiono doniesienie karne o oszustwo 
Dauoimam lzak i Hauser Leon robili w tramwaju 
sztuczny ścisk, celęgn okradania oasażerów. — 
Dzalab: j Parania (Janowska 52) i Sitamsław Al- 
bmowski urządizdi bójkę i awanturę na hi. Gró
deckiej. Nożem przebił w bójce Mostowski An
drzej (Kulparkow) Stan islawa Tyrszaka i jego 
brata Taidefueza Tyrczaków odwieziono do szpi
tala, a Mostowskiego osadzono w areszcie. Do szpi 
łata powszechnego przewieziono Zygmunta Ge- 
pucha z Jaryczowa, który został ugodzony mo
tyką (przez Morzow sianego Włodz-mierza, zam. w 
Jaryozowie. —  Z mieszkania Mściwo jewskiego 
Kazimierza (Listopada 16) skradli jacyś niezna
ni sprawcy garderobę wart. 1.000 sl. Na uczy r. ku 
kradzieży przytrzymano Pawła Pawłowskiego z

Lewandówki (Lubelska 10), który starał się u- 
kraśc 2 worki „lukru i ryżu z wtozu przy ul. Bóż
niczej na szkodę Salomona Miii eta z Bobrki.
W  drugim wypadku przytrzymano jastrzębskiego 
Kazimierza, w chwili,' gdy kiadł sztukę sukna 
z wozu ,na pł. Smolki na szkodę Kalinowskiego 
Jara (Piłsudskiego 8).

NA TAK ICH  NIEM A SĄDÓW DORAŹNYCH?
Kamienicznicy, cncą-c za każdą cenę pozbyć się 
swycn lokatorów, starają się iim onrzydzić byito 
wanie w7 sposób niejednokrotnie wprosi okrutny. 
Lokatorzy zao, rekrutujący się bardzo często ze 
ster bezrobotnych, nie są w stanie znaleść innego 
mieszkania z powodu nadmiernych opłat' i pozo
staje im bytowanie pod nienetm. Obwoływanie 
się do sądów sprawy nie wy jaśnia, gdyż kamie- 
niicjuik zapłaciwszy mintnralną karę, proceder 
prześladowania lokatora stosuje dalej. Ostatnio 
wskutek aekretu Prezydeuta, chroniącego lokato
rów przed exmisją, takowa zostaiu wstrzymana 
na okres paru miesięcy. Nie mogą tego przeboleć 
kamienicznicy i za każdą cenę starają się wyrzu
cie niewygodnych dla siebie lokatorów, t W  dniu 
wczoiajszym tutejsze organa policyjne zawiado
mione zostały, że właścicielka realności Wilińska 
Marja (Boczna Tara; lewicza 6) chcąc zmusić de 
opuszczenia zajmowanego mieszkania BuKajło

w lTE Al RS
^  AWclki: „ŚLE D ZTW O ", sztuka w 5 akiach 

M. Alsberga i O. Hessego. 
tląc ' dować orzeka, że cywilna odwaga nie 

do zalet kierownictw a lwowskich teatrów, 
tei.-e uląkłszy się rozpasanych wrzasków kołtu- 

’ Wycofało tuż po niebywałym sukcesie sztu- 
6i0s. ^jakiego p-s ar za „Krzyczcie Chiny", pod- 
^  Pod względem ideowym, wspaniale, z na- 

« lfalkich kosztów wystawioną i — co dla 
jjj^ębiorstwa: najważniejsze — znoszącą zloie 

^ k  t  fcasy- ^'en odwagi zadokumentowa- 
tń\V(; ‘ 3wo bezpośrednio potem dyrekcja, jako 
'Wjgi hsunięfeią  ̂ sztuki podając naiwną bejkę o 
k ieî  ;nm się liny stalowej", któi-y to defekt 
^ ."O żliw il rzekomo maszyn,erji ustawienie czy 
l*i< (̂3SIZl pewnych dekoracyj. Z tej Dajki dlc 

S  ?- ie' a7jnym wilku... przepraszam... o stia- 
' lle śmiał się i śmieje się dotąd cały 
Nawiasem dodać należy, że ów defekt, 

podobno bardzo kosalownej — i to 
^^"locy zagranicy 1 — naprawy, nic prźe- 
j Wystawieniu opery „Lalajacy Holender", 

K  , Uun piftery^aja.ee linę stalową na przód- 
lu sztuki Treliakowa, nic miało nic do

b<
‘ r'irzyca musiał tedy z wyższego rozkazu 
dobrą minę do złej gry“ i  przeki iśla jąc

wmlotygodr iowy trud pracy inscenizacyjnej i ak
torskiej, zrezygnować jiciduoioześniie z podreparc - 
waniia chudej kasy leatralnej. Na gwałt trzeba 
było dać namiastkę sensacji w dohiyni szlachet
nym stylu i wynaleziono lody... sensację krymi
nalną, aktualną podobno — jał. się to wmawia — 
ze wzgiędc na niedawny proces Gorgonowej. Ale 
literacka fantazja niemieckiej spółki autorskiej 
w sztuce tej pozostała daleko w tyle za nie same - 
wicie tajemniczą tragedią rzeczywistości, której 
ostatni akl rozegrał się w ubiegłym miesiącu 
przed kratik&mi sądówemi we Lwowie. O widie 
wyżej też pod względem conan-doylowskiej oieai- 
sacyjnośei stoi sztuka, podobnego ty-pu „Proces 
Mary Dugon grana u nas z wjekkiem powooze- 
m.em przed kilku taty. Niemieccy autorzy prze
prowadzają szlachetny i mający już piawo oby
watelstwa pogląd, ze sprawiedliwość sadowa ma 
w hardzu .wielu wypadkach mało w-spólnego z 
bezwzględną sprawiedliwością i że niejednokrot
nie doprowadziła do tak zwanych „mordów są 
dowych", spowodowanych blednem naistawienieui 
się aparatu sądowniczego, a apriorystycanem u- 
stosuniiioiwaniem się sędziów śledczych i proku
ratorów przy p-zeprowadzaniu śledztwo óirmu- 
towaniu aktu oskarżenLa. Wskutek tego jedynie 
na podstawie poszlak obciążających i z nieubła
ganą logiką wyciągniętych z nich wniosków mo
że zostać skazany człowiek zupernie niewinny7. 
2 t tak strasz11 we „om yłki" zdarzały się i zdarza

ją w sądownictwie, wiemy aż nadto dobrze.
W  sztuce omawianej sędzia śledczy wpadł na 

fałszywy trop i zasugerowany i-zekomcin wykry
ciem mordercy, stara się za wszelką cenę dowieść 
jego winy. Działa tutaj z pełnem poczuciem speł
ni cni a swego obowiązku — ale pod nieodpaiityiij 
przymusem tej suggestji. I guyoy nie przyoadko 
wa rewelacja, wykrywająca prawdziwego mor
dercę, niewinnie posądzony i aresztowany wyda
ny zostałby w ręce j rofcuratoira. !

Poza mniej lub wiecej zajmującej! perynotja 
mi tego śledzi w a kryminalnego w sztuce niemi 
nic. Jest dość prymitywna, dość uibcga w prze
prowadzeniu. Bądź co bądz aa teatr, „reprezen- 
łojący kresową kulturę poi sir ą — jak to pate 
tycznie wyrażali się hurrapati jooi o szerokich 
gardłach z okazji wystawienia utworu Tretiaiku- 
-w7a — aa nikła, za mała... ’ ;

Reżyseria p. Krasnowiectoiego zwarta,, utrzy
mująca tempo gra artystów bez zarzutu. Trzeba 
przyznać, że zespół w obecnym sezonie jest bar
dzo dobrze zgrany; znać, że pracują nad nim i że 
p^aciuje nad sobą. Z grających wymienić należy 
p. Wojdama, bardzo doorze oddającego zimną pe- 
danterję a równocześmic nerwowe podniecenie sę
dziego, p. Miedziińską o szczerej dramailyczmej 
elispresji, niezawoa.nego p. Ghodeokicgo i Gutt - 
nera. Osobna wzmianka należy się świetnie po
stawionym typkom pp. Do-rwskiego i Hajdugi.

A ltu " Cuńkowski,
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Olgę zamknęła jej dopływ wody, światła oraz za
tkała komii-n. Drugi wypadek tworu kam.enicand- 
ka miał miejsce przy ul. Rzeznlokiej 13. Właści
ciel kamienicy Marel Adoli chcąc zmusić do wy
prowadzenia LIbóv,:nę Adelę rozeoral jediną ścianę.

ROBAK W  CHLEBIE. Na indeksie hygjenioz- 
nym piekarń winna znaleść się piekarnia Schiir- 
m wa Wilhelma. Oło w ohlsbie zakupionym z tej 
piekarni znajdował się zapieczony robak, a zaku
piła iten chleb p Bobela Marja z Eilipówki.

Z PR O W INCJI
SĄD DORAŹNY W  STYRJ1. Dziś przed sadem 

doraźnym w Stryju sianie sprawca ohydnego 
mordu dokonanego' na siwej żonie ozewc Chy- 
rowiski. " -

ARESZTO W ANIE  SPRAWCÓW MORDU W  
DOLEJOWIE. Jak donosiliśmy w Dolejowie (ko- 
ło Stanisławowa) w podpaleń ym domu znalezio
no trupy małżonków Kuryibców. Jako sprawców 
mordu aresztowano Kiryła Ruhacza i jego żonę 
lustynę. • .

L  S A L I  S Ą D O W E J
W YRO K N A  ZABÓoCĘ ŻONY 

W  wyniku rozprawy przed sądem przysięgły,ćh 
we Lwowie przeciw jodow i Tickerowi, który 26 
sierpnia uh. r. zastrzelił swą żonę, zapadł wczo
raj wyrok uwalniający.

PR O C E S  O N A D U Ż Y C IA  W  B A N K U

 U -  H IP O T E C Z N Y M  ................

R ozp raw a  p rzec iw  N orbertow i Saphieirowi i Gu
staw ow i R u rzerow i osKarżonym  o  nadużycia  na 
sumę 87.397 do la rów  na szkodę Banku h ipotecz
nego w e L w o w ie  L w o w ie  została odroczona do 
soboty celem  pow o łan ia  now ych  św iadków . '

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC h

A P u g l O: ,Pat i Patachon jako wynalazcy procnu". 
CASINO: „7 portów. 7 dziewcząt' (JoLn Gilbert). 
CHIMERA: „Tragedia amerykańska*1 — oraz dodatek 

dźwiękowy. o
GRAŻYNA: „Wielko,miejskie ulice1'.
KóPERNIK: „Dr. Jekyll i mr. Hyde11, oraz ostatnie zdję

cie zamordowanego prezydenta Francji, ">
LEW : „Gdy północ wybita'1 i „Uchwycona szajka11 — 

(hoot Gibson). <
LUNA: S zczerozło ty  wąwóz11.
OAZA: „Ostatnią noc k a r n a w a ł u . .. 
MARYSIEŃKA: „Dr. Jekyll i mr. Hyde", oraz ostatnie 

zdjęcie zamordowanego prezydenta Francji.
MJR A Z - „Buster Kearo,n jako szampion" i „Pokusy Bif-j 
' rop-; ‘.

PAŁACE: Herary Garat: „Czarujący chłopiec'1 
PAN I: „Złota aolina11 oraz „Wesoła trójka1.
PASAŻ: „Śmiertelny skok artysty" i „Szósta plaga 

świata11. '
PROMIEŃ: „Upadiy Anioł".
SŁONCE: Harry Peej oraz ChaHie Chaplin. 
STYLO W Y: „Tarzan wśród dżungli".
ŚW IT : „Steiow iec L. A. 3". ............. .
UCIECHa : „Masi.ii" (Stuart Webbs) i „Tajemnica czar 

nego wąwozu (bob Cu,ster).

2 0  i jR O S Z ?
kosztuje słynny nożyk do goleni reklamowy próbny

„ S A L  FER?“
który przewyższa wszystkie wyroby w  tej dziodzi* 
-lie. — Rełnr gw-rancja za bezkonkarencyjn jakość. 
Wyłączna sprzedaż słynnych nożyków „SALFERS

Perfum er ja S. FE DEK
L w ó w ,  u l. S yk s tu sk a  L . 7

U W A G A ! Przy zakupnie 5 nożyków z a .k a 
zaniem niniejszego ogłoszenia 1 nożyk g ra t is !

RAD JO LW O W SK IE
Srodta 1 czerwca .

1,1.45: Przcgląa prasy .pouskiej. ll.be: Sygnał caa5® 
hejnał z w ieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: Gram0 
fon. 14.45: Gramofon. 15.05: Komunikat gospód,arc^Y 
giełda pieniężna z Warszawy. 15.15: Lwowisiki kac' 
harcerski. 15.25: Gramofon. 16.15: Komunikat spoiło'1’- 
16.20: „W iara i nauka, a pokarm ludzki11, lb.40: P ‘e- . 
wiosenne. 16.55: Lekcja angielskiego z  Warszawy. U-", 
„Polski wychodźca w Kanadzie11. 17-35: Koncert. ' 
Rozmaitości. 10.15: Skrzynka pocztowa rotmeza z  ” 
s.zawy. 10.25 Pogadanka literacka. 19.40: Graroo*0̂  
lś.afi: Dzdenniii' raidijowy. 2S.OO: „Triund jazzu jako 0/1 
rodizcnie muzyki z ducha prym itywów". 20.15: Q&- 
Warsa. 20.55: Utwory na saxofo,n i banjo. 21.15: K *3' 
dirans literacki. 2)1.30: Recital fortepianowy. 22 30: J 
datek do dziennika radiowego 212.45: Odczyt w i®25?, 
francuskim: „Kultura polska na Rusi". 23.00" Mu** 
taneczna.

(
■— >

| B  -  !r L  -  — • - a- S i -  S " • .  M A 1 I .  . wykonuje starannie i solidnie u  UJ 'ii W  fi fc' I" V łt tO» 4W
N c  gr C D K I  3 i r O m n i K I  ■  U F O D O W C 6  ia k S a d  k a iw le n la r s k l ,  Lwów, ul. P i e ^ i i a  95, teł. 25'°3

Ceny znacznie zniżone. — Dogodne warunki spłaty. —  Firma wykonuje również wszelkie roboty m a rm u ro w e . Płyty marmurowe stale na składy

O G Ł O S Z E N I  A

OPASKI BlśiZUSZNEill
na obniżenie żołądka i jelit 
zamówić t y l k o  w Zakładzie 

ri fRElLiCIlA LWÓW, O Ódecha 35
Tam d o s t a ć  m o ż n a  t o w e r  
solidny z p e ł n ą  gwarancją.

N u ia r jc c w e  . Z łi 2 0 - -  
Łóżka że l *r  . . Zł. 16*—
Siatk i d o  Idzek  . . ZŁ i v -
L r Ż A  i . . . 21.9 >0
w yrooy  k o s z y k a r s k ie  — k i l im y

pohea Lud w ik  K jgbduss, Lw ó w , Halicka b , tel. 3 0 -3 2 ,
Filja: Kopernika 11, tel. 26-0»

N i e b y w a ł a  o k a z j a !

W  film ie „ G 0 L F “ , . f  ińskiego 1,
sprzedajemy: Pończochy ,  Rękawiczki, 
Jumpery Bieliznę damską i dziecinną
po cenach bezkonkurencyjnych.

Uwaga na łirmęi

Już wyszła z druku broszura KAZIM IERZA
CZAPIŃSKIEGO

i 'aszyzm współczesny
Cena 50 groszy. —  Do nabycia w Księgarni Ludo

wej, Lwów, Szajnochy 2.

20 groszy

Wszędzie do nabycia.

miiiT
>z ogi. odpow.

w e Lwowie 
ulina Bouriarda L. 2

i Telefon iii 5 7 -2 5 .

O G Ł O S Z E N IE ,
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie członków Kasy Pa

liczkowej w Glinianach, sbow. zarej. z ogr. poręką — 
w likwidacji odbędzie się dnia 8 czerwca 1932 r„ o gudz. 
12-tej w południe w domu likwidatora p. Heischa Ehr- 
UcFa. i następującym ponządkiam dziennym:

i) Odezy tanie Sprawozdania z odbytej rewizji z  dnia 
14/3 19-32 przez rewidenta Rady -Spółdzielczej w W ar
szawie.

2j Sprawozdanie Zarządu likwidacyjnego z czynności 
i rachunków za rok 1930 i udzielenie Zarządowi likwi
dacyjnemu absolutorium. • ’ --- r

3) W ybór Rady Nadzorczej z 3-eh członków.
4) Sprawozdania Zarządu likw-id. z  dotychczasowego 

przebiegu likwidacji I wniósi k tycnże o poznycie wszysf- 
Kiich wierzytelności Spółdzielni], celem skończenia po
stęp. likwidacji. - 1........  ................

5) Wnioski członków.
Zauważa się, że sprawozdanie, oraz zamknięcie ra

chunków wyłożone są w biurze spółdzielni, celem wol
nego przeglądu członków.

Gliiimany, dnia 22, maja 1932 r.
Zarząd likwidacyjny „Kasy Zaliczkowej" w Głln Halinach, 

sto-w. zarej. z  ogr. po ręką w likwidacj;
Hersch Enriich

UNIEWAŻNIAM zguibtona książeczkę Kasy Chorych m. 
Lwowa, oraz rezolucje ubezpieczeń,i,a od wypadków, 
wystawioną na nazwisko Chmiel eJrzy Lw ów —Le- 
sienicy, ul. Krzyw a 2. s

M E B L E  I S B R Z E I Y I
. ie’

takowe otrzymasz najtaniej u HESZELESA, LW^'' 
KOPERNIKA 23. Róg ul. Wronowskiej. — Firma

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź i przekonasz sie,

s,.Jcdaje na raty dłusotermmowe, a to na dwa laf
o R i o c u u j i -  u  a  i « u . y  u i u s u i c i i u u u / w ' - ,  a. i u  u a  u . ” 1*-

MF.BLE Wszelkiego rodzaju po ceriach konkurencyu 
nych i ściśle gotówkowych. 3 ^

NIE WYRZUCAJCIE SWOICH PIENIĘDZY. kuPfiSS 
tan-uetę sklepową, le^z wprost w źródle. Finna SA^^ 
KER, wytwórnia mebli i tapicernid, Leona SapiebY ^ 
poleca swe wyroby sus,one na własnej 
1 pierwszorzędnego gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
ióoj?. Pokoje męskie, urządzenia kuchenne. O om111 
Bufalki. Krzesła, Tapczany i wszelkie inne, wedle wć 
nowszych wzorow po „enach barazo niskich 1U U  YY J  W i  W Z U ł U ł Y  U W 1U W U  U  U l  U Z U  IlL O R -iC O l -

godnych spłatach. — Tlwagal Każdy kupujacYA, 
rzysta po loku z  bczpiame,go odnowienia mebli. «  
ga na firmę SANDKER, Leona Sapiehy 34-

§7 HUKANO I S P R Z E D A ! U
MAuAZYN POŚCIELI R. Drżała, Lwów, C h o r ą z c ^ ' 

Nr. 5, poleca kołdry wełniane iuż za 75 zL  matę  ̂
z włosienia za 100 złotych. Towar pierwszoi'7'^r' 
pod względem jakości. Również przerabiam k°’ ‘ 
po 5 złotych, materace po 7 złotych  ̂ ^

WAŻNE UEA P. T. LETNIKÓW I PODROZUJ
Kufry, walizy, teczki na akta. plecaki oraz przer° 
teczki szkolne. W szelkie naprawy walizek, t e c z e f c  
rebek damskich po najn.ższycŁ cenach poleca i 
nujc MARGUŁIES, Wytwórnia kuirów i walizek, i 
Gródecka 68. — Uwaga: apec^alność wanzki na koR 
dla P. T. agentów podróżujących.

P a n to fle , meszty płócienne i skórzane. 'un0,1J' 
trypcie knajpow-kie i t. p., obawie skurzane, w "

■ godne, mo :ne i tanie poleca i wykonuje zne"1 
Fabryka pantofli wfi Lw ow ir  

! G R O N O W S K A  L  4. Telefon 59*8̂

K P O R A D Y  L E K A R S K I E

SPECJa LISTA  chorób skórnych, weneryczny oh 1 „ ;r 
smetyki lekarskiej Dr. M. SCHEER ordynói® jj, 
dzieutiie od gcd;z»ny 7 rano. Lwów. ul. Slonioci'0 
tel. 75-65. < 1 ' >

W Y T W Ó R N I A  R O W E R O W
H .  Z A L E W S K I E G O

Z MIŃSKA MAZOWIECKIEGO, 
która uzyskała powszechne uznanie n. X. TARGACH WSCHODNICH, 

została przeniesiona do Lwowa do lokalu
P R Z Y  U L . S O B IE S K IE G O  15.

1 wy'Po!3ca i pierwszorządne rowury szosowe, półwyścigówki fll0 
ścigowe, balonowe, torowe, aamskie i dziecinne, ariystyc* J 
wykonane z najlepszego m jterjału. R o w e ry  są lek k ie  a 
Stale na składzie części zamienne B. S. A ., Bramotona> ^ < 
wadzkiepo i wszelkie inne, — , Przyjm uje wszelkie retrt°0ii' 
i reperacje po bardzo niskich cenach, które uskuteczn a *c .̂ 
dnie, szybko i punktualnie. Emaija piecowa w różnych  
• czynni czionkowi3 Towarzystw Kolarskich otrzymuje &

i inne udogodnienia.
Redaktor odjroMicdgialny: Marjan Porczak -  Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego W iniarsk.ego


